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Komitet Wykonawczy II-ej Międzynaro- 
dówki, w osobach tow. tow. Hendersona, Mac 
Donalda (Auglja), Vandervelde'a, Huysmau- 
sa iBeigja), Weisa (Niemcy), Troelstry (Ho- 

), Engbjerga (Szwecja), wydał do ro- 
boiników wszystkich krajów następującą o- 
dezwę: 

Proletarjusze wszysikich krajów łączcie 
* Potężife to hasło, którem niegdyś Marks 
i Engels w „Maniieście komunistycznym“ po“ 
wolalj do życia nowoczesny ruch robotniczy, 
było w ciągu lat 70 AEE przewodnią wa- 
szej działalności, 


W zwartych szeregach navit się ruch 
we wszystkich krajach od zaczątków sekciarc- 
skich do pertji. Szerokiem strumieniem Mię- 
A zlewały się energje narodowe 
i a R wzrastającą potęgę i zwycięską wiel- 


Sioje władzy politycznej przez klasę 

robotniczą, zwycięstwo socjalizmu przez poli- 
 tyczną i ekonomiczną organizację klasy robot- 

niczej, przyświecają wydziedziczonym, jako 
cel wspaniały. 

" Potem przyszła wojna i Międzynarodów- 
Ka rozpadła się. Nie była dość mocno powią- 
zana. Robotnicy różnych krajów nie mieli 
dość zaufania do siebie samych, ami do in- 
nych. Ale w Genewie doszło znowu do zje- 
dnoczenia sekcji rozdartych i nowe ukuto wię- 
zy jedności, 

Ale oto nastąpiły nowe rozłamy. Zbrod- 
nicze ręce rozbijają jedność. „Robotnicy, roz- 
bijajcie swe szeregi!“ — rozlega się wołar 
nie — szerzcie nieulność i 'siejcie nienawiść 
zairutą między siebie“, 


Robotnicy! Musimy mówić z Wami otwar- 
cie. Przyszłość międzynarodówki jest = 
żona! ; 

Co się nigdy nie udawało kapitalizmowi, 
tego dokonała zarozumiałość doktrynerskich 
możnowładców w obozie własnym: roztrzas- 
- kano od wewnątrz skałę jedności proletarjac- 


"A mimo to, robotniey świata, słuchajcie, 
Bo do was wołamy: 


Międzynarodówka nie umarła, Ona żyje 
ona nawołuje Was do walki z kapitalizmem. 
Ona prowadzi walkę o Światopogląd demo- 
kratycznęgo socjalizmu przeciwko niewołj ka- 
pitału z jednej i dyktaturze tyrańskiej bol- 
szewizmu z drugiej strony. 


Socjalizm oznacza pokój, bolszewizm — 
. przemoc i wojnę, 


Oskarżamy władeów  Illej Międzynaro- 
dówki o demoralizację klasy robotniczej. Trar 
` kowali oni nogami wolę ludu rosyjskiego i po- 
stawili na miejsce demokracji uzbrojoną dyk- 
tofurę nie proletarjatu, lecz komitetu partyj- 
NEA, 

A teraz ępują do narzucenia swej 
woli 1 swych dekretów parijom robotniczym 
edłego świata. Metody te należą do .dawnego 
` Wiata caratu, lecz nie do nowego świata 60- 

lizmu. 

Oni piętnują f? miljonów zawodowo zor- 
ganizowanych robotników. jako „żółtych* t 
przygotowują rozbicie związków organizacji 
klasowych pare Ba on enia AE a T R ETWA 


się! 


= w niewolę państwa, rabując im swo- 


konio czekówe P. K 0. le 175. 


Maministracja czynna ©d 10 do ğ-0j bez przerwy. 


Oni zaprowadzili robotników z niewoli 
bodę ruchów, 
przeszkadzając 
darczej, 

Tylko socjalizm zwalcza wyzysk i niewo- 
lẹ we wszelkiej posteci! Tylkó równoupraw- 
nienie polityczne i gospodarcze wszystkich 
wytwórców może rozbić kajdany, 
skuto ludzkość, 

Proletarjusze wszystkich krajów! Zacho 
wajcie jedność! Koncentracja kapitału przy- 
brała dzięki wojnie światowej olbrzymie roz- 
miary; proces ten w czasach normalnych wy- 
magałby dziesiątków lat. 

Związki wielkokapitalistyczne określają 
dziś politykę i rozwój gospodarczy narodów, 
narzucając im i ich rządom swą wolę, 

„Kapitalizmowi wszechświatowemu prze 
ciwstawia Międzynarodówka organizację 
wszechświatową robotników, 


Gdyż zwycięstwo robotników, tak jak ich 
walka, musi być międzynarodowe. Kapitał 
międzynarodowy zmiszczyłby byt każdego nar 
rodu i kraju, kióryby sądził, że uda mu się 
zaprowadzić socjalizm tylko u siebie, 

Robotnicy muszą prowadzić politykę 
światową, jeśli chcą zabezpieczyć socjalizmo- 
wi zwycięstwu. 

Walke klasowa robotników wykracza po 
za ramy narodu. Walka rozstrzygająca mię- 
dzy kapitalizmem wszechświatowym i socja- 
hzmem rozprczęła się, 


Walka ta przyniesie zwycięstwo światu 
robotniczemu. On jesi masą. W jego ręku spu- 
czywa wszystke potęga polityczna i ekonc- 
miczna, Zwycięstwc socjalizmu musi być dzie- 
łem większości narodu we wszystkich kra 
jach, ponieważ wytwórczość społeczeństwa 
przeznaczena di. tegoż społeczeństwa nie jest 
możliwa bez woli większości W przeciwnym 
bowiem razie dujść musi do zmniejszenia wy- 
twórcz „ści, dœ» zubużewia i nędzy powiszecie 
nej. Nie byioby »_siępu, lecz upadek, 

Urzeczyw:stn.enie socjalizmu jest tylko 
możliwe na grunvie demokracji, 


Il-ga M.ędzyna, odowka jest gotowa pr 
przeć wszelkie usdowania, mające na celu 
odbudowę jedności at ędzynarodowej prle- 
tarjatu. Ona zwalczać będzie wszelkie próby 
rozłamu. 

Walka rozstrzygająca o socjalizm nie bę- 
dzie rozgrywana w Rosji, lecz w krajach na} 
bardziej rozwiniętego i najpotężniejszego ka- 
pitalizmu. Dlatego kongres międzynarodowy 
w Genewie wyznaczył angielskiej klasie ro- 
hoiniczej rolę przedniej straży, Dzięki prz» 
niesieniu siedziby organizacji międzynarodo- 
wej do Londynu „Labour Party“ (Partja Pra- 
cy) i angielskie związki zawodowe stają się 
głównymi bojownikami międzynarodowego 
proletarjatu. Uspnawiedliwią one zaufanie w 
nich pokładane į zjednoczą — wbrew tenden- 
cjom rozłamowym — robotników świata pod 
hasłem, które dziś jest okrzykiem walki, a 
którć kiedyś zeszyt od będzie po świecie, 
jako okrzyk zw 

Niech żyje hrp aaie iA socjaldemo- 
kracja, oswobodzicielka ludów! 


Londyn, -go listopada 1920 r. 


prawo stowarzyszania się i 
budowie demokracji gospo- 


któremi 
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(Wczoraj endecy wystosowali następujące 
pismo do p. Witosa: 

i Jaśnio Wielmożny Panie Prezydencie, 

Związek ludowomarodcwy od roku blisko, 
mając swego przedstawicielką na stanowisku Mi- 
mistra Skarbu, przez cały ten czas nie przestawał 
wskazywać Sejmowi i Rządowi, że podstawą u- 
zdrowienia położenia linansowego, podniesienia 
waluty i kredytu zagranicznego poństwa nie mogą 
być same tylko usiawy finansowe, ale przedewszy- 
sikiem : 

1) ogólny kierunek polityki zagranicznej, li- 
czący się z siłami państwa, a prowadzonej wyłącze 
wie przez czynniki koustytucyjnie odpowiedzialne; 

2) ogólny kierunek polityki gospodarczej «© 


przed gwałtownemi 
zmianami ustroju i warunków pracy, wreszcie 

8) stanowcza postawa Sejmu i Rządu, zapew- 
nidająca ład i spokój w kraju oraz bezwzględną pra- 


„worządność. 


Pomimo majwyższej pracowitości i twórczej | 
pomysłowości Ministra Skarbu stanowisko jego w 
Rządzie jest tak slabe, że żadnego istotnego wpły- 
wu na zasadniczy kierunek w tych trzech dziedzi- 
nach wywrzeć nie mógł, utrzymyweny stale w roli 
zaledwie skarbnika państwa, a nie jego gospoda 
rza. Związek ludowo-narodowy rozumiał to, nie | 
zaniedbał żadnej okazji, aby to zaznaczyć, że taka 
mola M, S. jest niedopuszczalna i że polityka pań 
stwå, prowadzona bez decydującego wpływu: tego 
minista musi prowadzić do tińansowej i gospo 
darczej klęski, 

( Dlatego też przy tworzeniu się gabinetu koa 
licyjnego w najgorszej dla państwa chwili, prag- 
ną! Związek przez zdecydowanie polityczny udział | 
w Rządzie dopomóc do wyratowania państwa od 
ruiny, Niestety, stronnictwa lewicy uzależniły swój 
udział w gabinecie koalicyjnym od odrzucenia 
przez Prezesa Gabinetu tej propozycji Związku, 
Od tej chwili tylko” groźna sytuacja wewnętrzna 
zmusi Związek do normalnego uczestniczenia w 
Rządzie, którego polityki słabej, niekrępującej by- 
najmniej nieodpowiedzialnych czynników w pań 
stwie, nieprzestrzegającej bezwzględnej prawo 
rządności, a w dziedzinie gospodarczej — staty- 
stycznej i wybitnie eksperymentalnej (?), żadną 
miarą ze swoim programem pogodzić nie mógł, 

Obeonie, z jednej strony względy bezpieczeń- 
stwa zewnętrznego nie są już tak groźnemi, a z 
drugiej strony wysiłki nasze do zmienienia szko- 
dliwej w naszym przekonaniu polityki Rządu tak 
malo rokują widoków, że nawet pozoru współod- 
powiedzialności za nią Związek ponosić nie uważa 
dla siebie za możliwe. 

Nie chcąc jednak wobec mierovwiązania je- 
szczę najtrudniejszych zagadnień polityki zewaę” 
trmnej narażać Państwa na zawsze u nas przew!e- 
kły gabinetowy kryzys, Związek ludowo-narodo- 
wy postanowił w stosunku do Rządu zachować nar 
dal politykę wolnej ręki, ograniczając się narazie 
do rzeczowej krytyki, jednakże swojego w Rzą- 
dzie przedstawicieła, pana Ministra Skarbu, z ga- 


/biaetu wycofać. 


Donosząc o powyższem, pozostaje z zupełnem 

poważaniem 
Prezes Zw, Lud.-Narodowego, 
8. Głąbiński, 

Jednocześnie p. Wł. pea zawiado- 
mił listownie p. Grabskiego, że „na podstawie 
porozumienią z nim* dał mu dymisję, Wobec 
czego p. Wł. Grabski złożył tekę. 


>. Głąbiński utrącił p. Wł.- Grabskiego. 
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A teraz kilka słów o liście p. Gląbińskie 
go. Przedewszystkiem słówko o tem, jak p. AE 
Grabski wszedł do gabineiu. Kandydalurę | 
jego w R. O. P. postawi nie kto inny jak wła 
śnie p. Głąbiński. Ponieważ sprzeciwów nie 
było, przeto p. Wł. Grabski siał się mis 
strem skarbu. Zaraz nazajutrz jednak emdecja 
usiłowała złamać zawarią w R. O. P. umowę 
co do kandydatów i chciała w osialniej chwili 
przemycić do gabinetu p. Giąbińskiego. Wo 4 
bec oświadczenia P. P. S., że na takie zama | 
nie umowy nie zgadza się, eudecja musialą 
zrzec się swego planiku. Ale od tej chwili w f ; 
ważała, że jest tylko jedną nogą w gabin i 
ponieważ uznaje p. Wł Grabskiego ów 43 
pół-endeka. PR 

Rzeczywistą przyczyną usunięcia się er 
decji z Rządu jest to, że chcialaby się w Ry 
dzie rozbijać jak szara gęś. Natomiast jej ue 
rzędowe motywy Bą Śmiesznie naiwne. Miał 
sier skarbu w każdym gabinecie z natury rze 
czy odgrywa wielką rolę: jeżeli p. Grabski tej 
roli nie odegrał, to winien jest nie Rząd, lecz 
p. Grabski, przyzwoity człowiek, zdolńy, gor” 
liwy pracownik, lecz lichy, bardzo lichy poli 3 
tyk. (Nawiasem mówiąc, endecja była zupek 
nie zadowolona z tego samego p. Grabskiego, 
gdy był nie członkiem Rządu koalicyjnego 
lecz premjerem! A wiadomo, że właśnie vpo tj 
premjer p. Grabski przyniósł wielką e 
Rzeczypospolitej swoją niesłychaną kapitula- 
cją w Spaa. Ale o tem Az woli milezeć!). 

Bardzo być może, że p.+ Gląbiński w Rzą+ 
dzie swojemi intrygami więcej by przyniósł 
emiecji korzyści, niż p. Grabski. Ale darem- 
| nie p. Głąbiński ten swój pariyjny i osobisty 
ból usiłuje wystawić wobec kraju jako „bó- e 
lów ból”, nieomal jako: „Welischmerz* (WÓL. E 
świata). 'Prelensja, że minister skarbu był * 
tylko „skarbnikiem państwa”, powinienby ` 
zaś być „gospodarzem państwa“ — jest wiel- 
ce oryginalna. Rozumieiny apetyt p. Głąbiń- 
skiego, ale pojęcie, że minister skarbu jest 
„gospodarzem państwa” — uznać musimy za 
prostackie, z praworządnością i konstytucją (0: 
które rzekomo: emdecji tak chodzi) zupełnie 
niezgodne. PRA 

Endecja chee „być „gospodarzem > 
stwa“ — to wiemy. Chciaiaby swego, zupeł= KM 
nie swego gabinetu. I to wiemy. Ale jakąż 
do takiego gabinetu należałoby zastosować 
krytykę! Przecież endecy byli już raz całko 
wicie u władzy, mieli czysto-endecki gabinet: 
był to gabinet p. Świeżyńskiego, z p. Gląbiń- 
skim jako ministrem spraw zagranicznych, s 
ramienia okupantów niemieckich i Rady re- 
gencyjnej. Czy to ma być zachętą dla kraju, 
aby władzę oddał endekom? Albo może takę 
zachętą ma być wspomnienie gabinetu p. Wł. 
Grabskiego, który td Rząd eńdecy przecież 
uważali za swój?! trad 

Krytykując motywy i pretensje 
nie robimy jej jednak wcale zarzułu z tego, 4 
że wycofała p. Grabskiego z gabinetu. O- 
wszem, jesteśmy z tego radzi. Przesilenie ga- 
binetowe w tej czy w innej formie musiało na- 
stąpić. Należy jednak podkreślić, że endecja 
jeszcze lepiej by zrobiła, gdyby wycolałą z ga” 
binetu nietylko p. Grabskiego, lecz i ró Mać 
endeków, którzy tam tkwią, a więc p. K 2 
skiego, p. Chrzanowskiego.. A skoro już 
pragnie oczyścić gabinet, to niechhy 
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= przy sposobności i chadeka Nowodworskiego, 
i aprowizatora Śliwińskiego, i p. Sapiehę. 

= < Tego rodzaju gruntowne oczyszczenie ga- 

-~ pimetu uważamy za bardzo potrzebne i bardzo 

aktualne. 

~ Nie przesądzamy, jak rozwinie się i roz- 

_ strzygnie sprawa przesilenia  gabinetowego.. 


z 


f Wczorajsze posiedzenie Komisji Konsty- 

tucyjnej rozpoczęło się od farsy: od rozłamu 
w „klubie“ katolicko-ludowym. Zabrał głos 
poseł Matakiewiea i oświadczył, że znany 
wniosek Koiuli, łączący bezpośrednie wybory 
do Senatu z cenzusem wieku, osiadłości i wy- 
frształcenia, a zarazem zachowujący wszyst- 
kie komisyjne kaiegorje wirylistów i pólwiry- 
stów nie jest wnioskiem „stronnictwa“ lecz 
prywatnym pomysłem ks. Kotuli — natomiast 
nioskiem „stronniciwa* jest wniosek Ma- 
ślanki, proponujący skreślenie w'rylistów i 
zachowujący gad wybory bezpośrednie do 

tu. 


~ Poseł Piotrowski (Chadecja) stawia po- 
prawkę do wniosku Kotuli mianowicie, aby 
zamiast 5-iu przedsiawic:eli Episkopatu, by- 
ło 5-iu przedsiawicieli Kościoła katolickiego w 
Polsce, w tej liczbie przynajmniej jeden 
rzedstawicieł kościoła unickiego; dalej p. 
>iotrowski podwyższa wiek dla biernego pra- 
wa wyborczego do lat ezterdziestu, natomiast 
gkreśla cenzus wykształcenia, x zachowując 
trzydzieści lat dla czynnego prawa wybórcze- 
go, oraz cenzus Osiadłości (z wyjątkiem kolo- 

stów). 
Ks. Lutosławski czemprędzej się zastrze- 
że nie możę być żadnych innych przedsta- 
owicieli kościołą z wyjątkiem mianowańców 
biskupich. 
| Mow. Czapiński stwierdza, że wniosek 
 Pioirowskiegu, jak i Koiuli pogarsza propozy- 
cję komisyjną, gdyż skreśla wybory przez sa- 
morządy i wprowadza daleko idące cenzusy; w 
rezultacie „bezpośredniość* Piotrowskiego bę- 
džio gorszą od pośredniości komisyjnej. 
~ Prot. Halban (K. P. K.) usiłuje dowieść, 
że wirybści Kotuli i Piotrowskiego wlaściw:e, 

e są Wirylisiami, gdyż przecie będą „wybie- 
ralni“ przez drobne ciała episkopatu i profe- 
y. Następnie usiluje dowieść, ża cenzus 0- 
iedlenia, wieku i wykszłałlcenia, to właśnie 
kwit demokracji, gdyż są 'to cenzusy 
szystkim dostępnelli . Pozatem nawołuje do 
kompromisu. 

© Poseł Czerniewski z ubolewaniem żali 
ję, że przemówienia socjalistów żle wplywa- 
na niektórych członków prawicy, gdyż bu- 
zą w nich sumienie demokratyczne. Wobec 
tego dowodzi, że demokracja bez cenzusu, jest 
poprostu ochlokracją (panowaniem motłochu), 
' pajdokracją (panowaniem dzieci) | 
| Poseł Kiermik dobrze odpowiada Czer- 
_ miewskiemu. 
| Polem tow. Czapiński rozprawia się z w$- 
wodami prof. KHalbana, stwierdzając jednak- 
że, że polemika p. Halbana jest tego! rodza,u, 
że dyskusję umożliwia, gdyż jest na poz.omie 
kuliuralnym, podczas gdy up. ks, Lutoslaw- 
ski w art. „o konstytucji“ w piątkowym nume- 
rze „Dwugroszówki* nazywa lewicę „sp:ókow- 
| cami o miedzianych eaoiach,  szaniażystami, 
N "itd 
- Komisja przystępuje do głosowania, Prze- 
wodniczący Dubanowicz głosuje, jako pierw- 
„, wniosek Piotrowskiego. Rezultat: 15 na 
5. Wobec tego Dubauowicz dorzuca Swój 
ssnasty glos i brzmienie wniosku Piotrow- 
skiego przechodzi, 
|| Tow. Czspiński zabiera głos, nazywając 
- politykę prawicy w komisji kpinami i prowo- 
 kaeją: prawica pogorszyła pierwotne brzmie- 
me komisyjne i chce je narzucić społeczeń- 
stwu; jakó rzekomy „kompromis*, 
= Na znak protestu socjaliści, Słapińczycy 
i Wyzwoleńcy opuszczają sale. Po chwili wy- 
chodzą pastowcy i enpeerowey. Wobec tego 
m banowicz zamyka posiedzenie. 

" W teu sposób intryga prawicy wieęlokrot- 
e przez naszych towarzyszy demaskowana, 
biega końca. 
| * Zaniepokojeni wrogą dla nich opinją de- 
mokratycznych warstw społeczeństwa endecy i 
sojusznicy usiłują pokazać, że cheą kom- 
misu; podczas gdy W rzeczy wistości czynią 
at jeszcze bardziej  niedemokratycznym, 
chowuje się kurje biskupów, rabinów i pa- 
w; kurje profesorów, kurję Izby gospo- 
czej; wreszcie kurję wyborów bezpośred- 
ch zagważdża się cenzusem wieku i oenzu- 
sem osiadłości, 
A: Prof. Dubanowicz ma nadzieję, po tej 
 skandalicznej uchwale, przystąpić do swego 
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Senałorskie zabaw 


T Projekt lokajów burżuazji... Ghadeków. 
Komisja konstytucyjna uchwala ten projekt. 


ROBOTNIK” sobota, 


Nie przesądzamy też stanowiska partji naszej, 
o czem rozstrzygną w najbliższych dn'ach wla- 
dze partyjne. Jedno jest niewątpliwe: ewen- 
tualny udział P. P, S. w Rządzie zależeć bę- 
dzie od jego gruntownej rekonstrukcji i Od 
programu, który ten Rząd sobie nakreśli, 


ulubionego „fizycznęgo” głosowania w ple- 
num. 
Zobaczymy.» 


Wniosek Piotrowskiego reakcja przyjęła 
w następującem brzmieniu: 


Art. 36. 


Senat składa się z członków: 

I. wybranych przez głosowanie powszech- 
ne, równe, tajne i stosunkowe w liczbie ogół- 
nej, odpowiadającej  usiawowej liczby po- 
słów sejmowych; 

IL. wybranych osobno w sposób, w ordy- 
nacji wyborczej przepisany: 

a) 5 przedstawicieli kościoła katolickiego 
w Polsce; w tej liczbie przynajmniej jeden 
przedstawiciel kościoła unickiego; 

b) po jednym od trzech najliczniejszych 
po religii katolickiej wyznań; 

c) po jednym od najwyższych zakładów i 
ipstytucji naukowych, wyliczonych w ordyna- 
cji wyborczej; 

d) po jednym od każdego działu Naczel- 
nej lzby Gospodarczej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, s 

Wyborcy biorący udział bezpośredni w 
wyborach Osopnych nie mają prawa glosowa- 
nia w wyborach powszechnych do Senatu. 

Prawo wybierania w wyborach powszech- 
nych do Senalu ma każdy obywatel „Polski, 
bez różnicy plet, który posiada prawo wybor- 
czę do Sejmu, ukończył lat 30, i w dniu ogloe 
szenia wyborów zamieszkuje w okręgu wy- 
borczym przynajmniej od roku; nie tracą jed- 
nak prawa wyborczego świeżo osiedli koloni- 
ści, którzy opuś.ili poprzednie miejsce zamie- 
szkania, korzystając z reformy rolnej. Prawo 
głosowania możę być wykonane tylko osobi- 
ście. Wojskowi w służbie czynnej nie mają 
prawa głosowania. 

= Prawo obieralńości do Senatu ma każdy 
obywatel polski, który ukończył 40 lat życia. 
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PARDI N I T 


Chlaśnięcia. 


Moja sympalja i podziw dla „nadłudzi*-ende- 
ków, s powOdu „fisycznego* glosowania, jakie 
mają zamiar przeprowadzić w Sejmie *). 


„Ach, już nie jak gruzinki, włoszki, lub 
hiszpanki, 
Lecz jak miłość murzynki z samego równika, 
Gorącą jest sympatja ma dla Bruna, Gdyka, 
Dla „Grabsia”, Głąbińsk ego, Romcia „z Sa- 
lamanki' 


I dla reszty tych mężów, „nadludzi” z żelazal... 
To nie „neurasteniczne socjały-krzykacze"... 
Patrząc na ich „tężyznę”, aż dusza ci skacze!... 
Te nie „fraki przeklęte”, ta Polski „zaraza“ l... 


Przy nich też, dzięki „Mańce”, tymczasowo 
i wiszę, 
Broni mnie ich „przemożna, potężna opie- 
i ka*l 
I dobrze mi z tem, braciel.. Bowiem na 
endeka 
Możesz liczyć bezwzgjędzie, niby na Zawi- 
I 


szęl... 


„Teraz zapas sił czerpią w tej tam jakiejś 

„pranie“ l... 

(„Mańka”* mi te szczegóły przynosi zdysza- 

„A Raks) 

A przyda im się wkrótce ta cudowna „prańa”, 

Bo szykują „lizyczne* w Sejmie głosowanie 
Za Senatem. 

Waclaw Wolski, 

*) Jak słyszalem, będzie ono polegało na tem, 
że przy wszystkich posiach, zamierzających gloso 
wać przeciwko Senatowi, Marszalek postawi po 
licjantów, 


MAATAAN ERA CG ERĄ W DY A w EDĄP REP 


Precz 2 Senatem! 


20 Hstopada 1920 r. 


Głos niemieckiego Min. Spraw Zagr. dr, Si. 
monsa, 


W Diisseldorfie odbył się 14-go b. m. wiec 
publiczny, na którym przemawiali kanalerz 
Rzeszy Fehrenbach i min. spraw zagrau. dr. 
S.monz. 

Omawiając prace mającej się wkrótce od- 
być konierencji w Brukseli, na której zostanie 
ustalona wysokość odszkodowania ze strony 
Niemiec, Simons oświadczył, że Niemcy, jako 
pierwszy warunek przyjęcia jakiegokolwiek 
zobow qzania w sprawie odszkodowań posla- 
wią żądanie, aby organizm gospodarczy Nie- 
mięc nie uległ więcej żadnym zniekształ:e- 
niom, zwłaszcza, zaś, aby Górny Śląsk pozostał 
przy Niemczech. > 

Opinja bar. v. Ratzeastelna, 


W Bytomiu odbył się 12-go b. m. odczyt 
znanego przywódcy centrum katolekiego W 
Niemczech — barona v. Raizensteina, O przy- 
szłości Górnego Śląska wyraził się w ten po- 
sób, że podług niego Górny Śląsk przede- 
wszysikiem zachować musi swą całość i nie- 
podzielność. Wolałby, aby Górny Śląsk w ca- 
łości przypadł Polsce, aniżeli mał być poszar- 
pany na części. Nasiępnie oświadczył, że Gór- 
ny Śląsk nie może być ani prowincją polską 
ani pruską, lecz sam mia rozstrzygać 'o swych 
prawach /i rządzić swym losem. 

Co się zaś tyczy sprawy, czy Górny Śląsk 
jako jednostka samodzielna ma oprzeć się © 
Polskę czy Niemcy, to mówca jest za Niem- 
cami. Polska jest czemś nowem i niepewnedn, 
podczas gdy wiążąc się z Niemcami wiemy, z 
kim mamy do czynienia. Trzecie wyjście, aby 
Górny Śląsk, jako państewko samodzielne od- 
dać opiece Ligi Narodów, mówca uważa za nie- 
możliwe, ponieważ kraj tak mały nie móg'by 
się utrzymać, o połączeniu z Cieszynem nie 
może być mowy, gdyż większa część Cieszyń- 
skiego należy już do Polski, 


Piąty dzień rozpraw był feralaym dniem 
dla oskarżonych przedstawicieli policji po- 
znańskiej, ; 

Najpierw powtornie przesłuchiwano p. 
Rzepecziego w obecności świadka Brzeziń- 
skiego. P. tzepecki uznał za możliwe, że świa- 
dek Brzeziński, leżąc ranay na ziemi prze- 
mawiał coś do niego, dalej zeznał powtórnie, 
że widział jak jeden z policjaatów dobijał kol- 
bą naanego, leżącego na ziemi, Tem samem 
usialono, że między zeznaniami św.adków 
Brzezińskiego i Rzepeckiego niema zasadni- 
czej sprzeczności z tą chyba tylko różnicą że 
św, Brzeziński może lep'ej i więcej pamięja 
od p. Rzepeckiego, co zreszią łatwo jest zro- 
zumiałe, 

Następnie cały szereg świadków tak z 
grona kolejarzy jak nie kolejarzy, zeznał pod 
przysięgą, że policjanci strzelali nietylko do 
iłumu, ale także za uciekającymi demonstran- 
tami, oraz że różni policjanci dobijali kolba- 
mi rannych, leżących na ziemi. 

Z oskarżonych policjantów rozpoznają 
świadkowie: Walkiew'cza, Ludwiczaka i O- 
kupniaka, jako tych, którzy bili lub strzelali. 

Ustalono dalej, że policjanci ci pozmie- 
niali numery po wypadkach 26 kwietnia, a je- 
den z nich, Walkiewicz, zgolił brodę i ostrzygł 
wąsy dla trudniejszego rozpoznania. Wszystko 
to atoli nie nie pomogło, wobec absolutnie 
pewnych równobrzmiących zeznań i rozpoznań 
kilkunastu świadków. 


Charakterystyczne są zeznania świadków 
co do oskarżonych robotników Tuszyńskiego i 
Bogurskiego, tem więcej że poehodzą one 
samych funkejonarjuszy policji. Olo np. co do 
Tuszyńskiego zeznaje wachmisirz policji Li- 
sięcki, że Tuszyński uspokajał tlum bijący szy- 
by przed prezydjum policji i tylko domagał 
się imieniem tłumu wypuszczenia dwóch za- 
aresztowanych kolejarzy, oraz wydania mu 
papieru i ołówka z czego mastępnie sporzą- 
dzono tablicę z wypisaną liczbą zabitych i ran- 
nych. 

Co do oskarżonego Bogurskiego, zeznania 
świadków są tego rodzaju, że powinno ich 


mały iGijeion. 


Warna tradycji: 


Do wiernych przyjaciółek wojny należą, 
jak wiadomo, zarazy, cholery, tyłusy it, d. Ale 
rzeczą również jest powszęchn.e wiadomą, że 
tym piękuym damom łaiwo można wyrwać ich 
kły zairuię. Sluży do tego mianowicie — ozy- 
StoŚć ` | 


| 


Mówca więc zaleca przyjąć projekt auto" 
nomj! w ramach państwa niemieckiego, 

Wywody powyższe, jak każdy łalwo do 
strzeże, są zupelnie nieprzekonywujące. Wie» 
dząc, jak Prusy znienawidzone są na Gór: 
nym Ślęsku bar. v. Ratzenstein odżegnywał 
się od nich, ale pozostawać w granicach 
Niemiec znaczy pozostawać przedewszystkiem 
w granieach Prus, które są i bodaj zawsze 
będą najs:iniejszą i najwpływowszą prowincją 
Niemiec. 

Przytem obietnica autonomii, mimo że 
autonomia ta uzyskala już moc ustawy, jesń 
tylko obietnicą, o którą po pomyślnym dla 
Niemiec wyniku plebiscytu, niewiele troszczy« 
lyby się partje niem eckie. Już dziś odzywa» 
ja się liczne głosy przeciwko autonomji i rog 
drabnianiu państwa, a cóż dopiero będzie poš 
tem, gdy nikt nie będzie mógł zmuszać Nieme 
ców do,wypelnien a zobowięzania jako spra* 
wy wyłącznie wewnętrznej Niemiec? 1-4 

Na baczną uwagę zasługuje wzmianka 
bar. v. Ratzeustelna o Cieszyńskiem. Właśnie 
ten argument przemawia nader korzystnie na 
rzecz przyłączenia Górnego Śląska do Polskis 
Górny Śląsk wfaz z Cieszyńskiem, neleżącem 
już do Polski, (a w przyszłośii z resztą Cię 
szyńskiego, bezprawnie zagarnięiego przez 
Czechów), oraz z zagłębiem węglowem Dą+ 
browy i Krakowa — stanowi naturalny teren 
tak jedaolily pod względem geologicznym, ete 
nogralicznym i gospodarczym, a wiekowe 
krzywdy, wyrządzane ludności polskiej, l 
wieków osiadłej na tych obszarach, tak sce» 
mentowały rozdarte części kraju pod wzglę- 
dem duchowym, że żadne siły i żadne racją 
stanu, czy ekonomji niemieckiej, nie są w stae 
nie zmienić wzajemnego ku sobie ciążenia o- 
derwanych części obaaarów węglowych, za- 
mieszkanych przez pracowity lud polski, pras 
gnący połączenia z macierzą. S Ai 


ROJA GG NEINDA NEANGAN EOE ANENE ONNIE 


Eha masakry palicyjtej w Pozanin. 


Piąty dzień rozpraw sądowych. 


(Telefonem z Poznana). 


się chyba jako funkcjonarjuszy policji natycha 
niiast pociągnąć do odpowiedzialności za nolos, 
ryczne tchórzostwo, a doprawdy niewiadomo 
za co Bogursk ego trzyma się od 7-iu mies 
sięcy w areszcie. Bogurski bowiem oskarżo+ 
ny jest o branie udziału w rozbrajaniu pierwę 
szego komisarjatu policji, Tymczasem jn 
kowie policjanci zeznają, że w owym dnių 
około godziny 7-ej wieczorem, przyszła 
przed komsarjat banda ludzi, około 30 
osób, uzbrojonych częściowo w karabiny $ 
szable, z czego 6 do 8 osób wiargnęło do środe 
ka i zażądało wydania broni. W komisarjacie 
znajdowało się podówczas 6 uzbrojonych po 
licjantów, którzy bez oporu broń wydali, Nie 
co później już, w trakcie rozbrajania, nads 

Bogurski. Miał tylko laskę w ręku i. przestrze 
gal man festantów ażeby niczego nie niszczy: 
li ani też nikogo nie bili. Sam nikogo nie roze 
brajał i żadnej broni nie brał, a co więcej gdy 
tłum po zabraniu broni oddalił się, pozostał 
Bogurski sam w komisarjacie z owymi 6 polie 
cjantami, z których niektórzy mieli jeszcze rge 
wolwery przy sobie. i 7 


Spokojnie zupelnie zamknięto komisarjatą 
poczem Bogurski odprowadzi] kilku policjan= 
tów do domu, bacząc, aby im się po drodze 
nie nie siało, a następnie sam spokojnie udał 
się do swego domu. Nasiępnego dnia za to 
wywleczono go z łóżka, uwięziono i trzymą 
go się do dzisiejszego dnia w więzieniu. A © 
wi policjanci „rycerze“, którym wówczas Bo» 
gurski ratował życie, oskarżają go obecnie ja» 
ke rzekomego przywódcę owego tłumu, które= 
mu bez oporu pozwolili się rozbroić. Takich 
czynów chyba tylko bohaterska policja p. Rze 
peckiego dokonywać potrafi. F 


- Następnie umorzono w toku dzisiejszej 
rozprawy sprawę kolejarza Chmielewskiego 
oskarżonego o obrazę policji, ponieważ poli- 
cja śą do niego swój wniosek o ukas 
ranie. Wyłączono również z rozprawy sprawę 
kolejarza Gajewskiego, ponieważ nie zdołano, 
odszukać świadka dowodowego, który nie stae 
wi} się ani przed sędzią śledczym ani na roze 
prawie sadowej Obydwu oskarżonych prze+ 
wodniczący natychmiast uwolnił. - 


PE R NE En 


Ja przynajmniej, ja w rzeczach medycz 
nych na.pospoiiiszy laik, wiem o tem, i wię: 
takie laików znalazłoby się z pewnością. Pi 
jąć zalem nie mogę, dlaczego nie więdzą 
iem: p. minister zdrowa, burmistrzowie 
prezydenci miasł, generałowie, komendan 
„wylęganni cholery“, komisarze policji i lek 
rze rządowi. Że o tem nie wiedzą, każdy 

| nas łacnie przekonać się może w tramwaia 


N 


kolejach, na ulicach, na podwórzach, na scho- 
oraz w innych przytułkach epidemii. 
da Albowiem u nas istnieją nietylko gniaz- 
tu dla siepot, znajdujące się pod op'eką insty- 
rów, Połeczny ch i państwa, ale posiadamy 
Wnież gniazda choleryczne, tyfoidalne, dy- 
Benieryczne, gieszące się również opieką ko- 
Munajuą į państwową. 
p styiucje państwowe, oraz komunalne 
troski. wię dbają o to, ażeby przypadkiem nie 
Wyginęły sieroty po tyfusie i cholerze i dlatego 
odują pieczołowicie wszelkie lasetzniki, prze- 
nki, prątki, bakcyle, wszy i pluskwy. Nasza 
gmina np. szczególną troskliwością otacza 
guiazdą epidemiczae w tramwajach i szko- 
ch. Czasem wprawdzie urządza się przeciw- 
brudowi i zarazom wyprawę zwaną „dè 
zyniekcią”, ale czyni się to tylko dla oka Euro- 
DY. Tramwaje są dalej zakurzone i zaplute, 
Bzkoły tak samo, szpilale tak samo, ulice tak 
Bamo. Sierty śmieci, te uajwyższe szkoly za- 
Tazków, zawalają podwórza stolecznych do- 
Mów a baranki egipskie wciąż jeżdżą sobie 
RA papę w siolecznych tramwajach. Bakcyl 
tyfusu i cholery z dziką zaciekłością, z barba- 
Tzyńskim fanatyzmem ścigany w Europie za- 
'ej, torturowany tam, palony ogniem, za-' 
lewany karbolem i wapnem, oddany na mẹ- 
piekielne, przeniósł się do Rosji i do nas. 
my przyjmujemy go z prawdziwą toleran- 
cją, z miłością, kióra podobno budzi zdumie* 
nie i przestrach w Lidze Narodów. 

Tam już bowiem w Europie insekty nie 
8ą uważane za boskie stworzenia. Uwielbienie 
dla Św. Franciszka, który nazywał je „pereł- 
kami Marji Panny“ nie idzie jednak tak da- 
leko, ażeby względem wszy okazywać tole- 
rancję. Tołstoj bardzo jest ceniony w zachod- 
niej Europie ale niemasz tam tołstojoweów, 
którzyby nie pochwalali mordu stosowanego 

epidemicznych blondynek i brunetek. 0- 


wszem mydło, karbol, wapno, formalina, cali- 
hypermanganicum, tę katy, ci inkwizytoro- 
wie choler i tyfusów sianowią broń Europej- 
czyka wszelkich wyznań, aleisty czy mistyka. 
Tylko nasze slowiańskie, nasze polskie 8er 
ca uważają tę wojnę z zarazami za objaw © 
krucieństwa, za dowód imperjalizmu i brutal- 
ności kultury europejskiej. Tem sobie chyba 
można wytłumaczyć odmowę, daną przez ma- 
gistrat warszawski szpitalowi metodystów, 
który chciał nad Wisłą wydać wojnę bakcy- 
lom i lasecznikom. W ten również sposób Wy- 
jasuiam sobie obojętność poważnych czynni- 
ków no i społeczeństwa, a nawet pewną przy” 
chylność w stosunku do gniazd cholery i ty- 
fusu. 


Przyznać jednak cśmielam się i to pw 
blicznie, że w st+sunku du stert śmieci w ka- 
miericach, brudu w tramwajach, kolejach, 
szkcłach, kxśrciołsch, bóżnicach jestem impe- 
rjalistą, zabcrcą, okrutnikiem, katem, milita- 
rystą. Gdyby to było w mej mocy kazałbym 
bezlitośnie oczysz'zać miasta i wsie, wydal- 
tym wojnę najbezwzględniejszą amazonkom 
bialym i czarnym, zniszczylbym, wykorzenił, 
zdławił cholerę, tyfus, czerwonkę, ba, podjął- 
bym nawet walkę z hiszpanką, meningitis 
śpiączką, wydalbym najsurowsze przepisy W 
tych sprawach kamienicznikom, stróżom, ko- 
misarzom, lekarzom miejskim, szkolnym i ko- 
lejowym. Niechby mnie okrzyćzano za ateistę 
lub masona, nie uważalbym na nic, nie znał 
bym okoliczności łagodzących, złamałbym tra- 
dycję tolerancji. 

Ale — nec Hercules contra plures. Prze- 
ciwko mnie są: minister zdrowia, burmistrzo- 
wie i wójtowie, generalowie, komendanci. 
„wylęgarni cholery“, komisarze policji i leka- 
rze. Siła złego na jednego. 

? Zysław. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja traccia. — 


Wczorajsze obrady sejmowe wypełnione by- 
wielkiemu wowami przedstawicieli kleru: ks, 
| Nowakowskiego i are Tevdoruwicza, Oraz re- 
Prezenianta biactw kuscieluych — lektora. Gu- 
Mowskiego (puseł ten czuje organiczny wstręt 
do mówienia z pamięci, przeklada zawsze od- 
Czytywanie mów). Wprawdzie złośliwi twier- 
że arcybiskup oruuański był wczoraj 0j- 
cem nie tyle duchowym, ile faktycznym dwóch 
przemówień: wypowiedziauego przez siebie, i 
Odczytanego przez lektora Gumowskiego — a- 
zagadu enie to zostawimy na uboczu. Gdyby 
tak było, to należałoby przyznać, że przemó- 
Wienię ks. Arcybiskupa, wypowiedziane przez 
niego, było daleko lepsze od przemówienia 
odczyianego przez jego ministranta. 
Przemówienia te, pracowicie przygotowy- 
wane w ciagu dlugiego czasu przez kleryka- 
łów, miały być geueralną odprawą na bolesne 
Cięgi, zadane przez tow. Czapińskiego i posła 
Puika. I prawica tak dbala o elekt klerykal- 
mych przemówień, że postarała się zaraz o 
zamknięcie dyskusji. Ale tow. Czapiński czu- 
wał i w formie sprostowania faktycznego, kil- 
U zręcznemi cięciami tak pochlastał kleryka- 
łów, że nie pomogło zamknięcie dyskusji. Bo- 
snem też dla kleru było sprostowanie mini- 
Sira rolnictwa p. Poniatowskiego, który — za* 
Dierając głos w sprawie dóbr poduchownych — 
mimowoli może uwypuklił, jakie są materjalne 
podstawy klerykalnego „idealizmu”. 


 ilnósę | 
Początek o godz, 4 m. 10. 
| Kom. Budżewwa na członków sejmowej Kom. 
s, a dlugów państw. wyznaczyka pp. Gląbiń- 
Bk.ego, Kędziure, Skupia, Diamauda, Zagórskiego, 
Adamisciego, Feaerowicza. ; 
Marszałek; Przypominam, że w maju b, r. de- 
łegowano ua międzynarodową  koufereucję parla- 
mepiarną w sprawach handlowych pp. Bruna i 
Radziszewszego. Obecnie biuro tej koufereneji 
IWezwalo zuowu dwu delegatów: jako przedstawie 
ciel Rządu pojechal p. Doleżał i jako przedstawi- 
eiel Sejmu posel Radziszewski, 
Umowa polsko-niemiecka, 


W pierwszem czytaniu odesiano do Komisji u- 
Sławę o ratyfikacji umowy polskormiemieckiej w 
Sprawie przejęcia wymiaru sprawiedliwoci W b. 
Dzelnicy Pruskiej, 

Po releracie p. Matakiewicza zatwierdzono 
Porządzeuie R. O. P. w sprawie zawieszenia Po” 
stępowania cywilnego co do osób, które wstąpiły 

czynnej slużby wojskowej, f 

Udzielenie gwarancji finansowej przes Rząd, 
l. j P, Skup referował ustawę o upoważnienia 
(Ministra Skarbu bez upoważnienia Sejmu do ur 

ieląnia gwuraneji finansowej instytucjom samo- 

Tząjowym, spółdzielczym i 4, p. do 400 miljonów 
Marek, ; S l | 

Przyjęto ustawę w drugiem 1 trzeciem czyta- 
po. wraz z rezolucją, wzywającą rząd do złożenia 

Prawozdania, jakie dotychczas Skarb poniósł stra- 

W związku a udzielaniem gwarancji. 

mię; warty punkt, mianowicie sprawozdanie Ko- 

Sji Wojskowej o wnioskach. dolyczących naczel- 


is koutroli wojskowej oraz Sekcji Prasowej Nacz. 


toz | 


Pos edzenie 187, 


Dow. epadł z porządku dziennego, Przystąpieno 
do rozprawy 0 konstytucji, 


Debatą konstytucyjna, 


Na mównicy zjawia się pos. Halban. Długie 
przemówienie, typowo prolesorskie obracaio się 
giównie okolo zagadnienia stosunku Kościoła do 
Państwa. Prof. Halban starał się wytlomaczyć za- 
równo lewej jak i prawej stronie, że odpowiednie 
artykuly w projekcie konstytucji nie przedstawia- 
ją żadnego niebezpieczeństwa ani dla państwa, aoi 
dla Kościoła. Mówca otrzymuję żywe oklaski i 
gratulacje od prawicy. 

Pos, Waleron w imieniu P, S, L. stwierdza, 
że w sporze o Słormułowenie zagadnienia” stosun- 
ku Kościola do Państwa klub jego zajmuje stano” 
wisko neutralne. W każdym razio mówca jest za 
tem, aby w konstytucji byia postanowiona wol- 
ność sumienia, równość wszystkich wyznań przed 
prawem i nieurzędjowy charakier wyznań Jest 
przeciwny formule, że religji „katolickiej przysiu- 
guje naczelne stanowisko w Państwie, Wówczas 
kler bylby zwierzchnikiem Państwa, Zwraca w 
wagę na niebezpieczeństwa, grożące państwu, 
gdyby formulę taką do konstytucji wprowadzo- 
no. Ludność miekatolicka zwracałaby oczy nie na 
Warszawę, ale na Wschód i oa Berlin. Również 
jest mówca przeciwny zastrzeżeniu, że Kościół kar 
tolieki rządzi się swemi prawami — zastrzeżenie 
to jest niejasne, niewiadomo o jakie sprawy cho- 
dzi, czy w zakresie kościelnym, czy świeckim, W 
końcu mówca opowiada się za skreśleniem art 
117, zawierającego przywileje nietyle dla religii, 
ile dla kleru. 

Z kolei zabiera głos ks. Nowakowski z Naro- 
dowego Zjednoczenia Ludowego. Mówoa skarży 
się, że lewica stara się ośmieszyć swych przeciw- 
ników, Choć mówca jest przekonany, że i lego 
podobny los spotka, to" jednak będzie mówił, 

Ks, Nowakowski, który podobno jest profeso- 
rem seminarjum duchownego, uprościł sobie zada- 
nie, dzieląc całą izbę na zwoleonikówj kierunku 
chrześcijąńskiego 1 antychrześcijuńskiego. i 

Wszystkich, którzy nie idą na rękę klerowi. 
zaliczył do kierunku drugiego, a jako antychrze- 
ścijan łatwiej ich było pognębić. Argumenty ks. 
Nowakowskiego tchnące naiwnością i rozbrajają 
cym bezkrytycyzmem, wywoływały od czasu do 
czasu wespiość, Oto próbka tych argumeutów: w 
81 i 63 roku nie było socjalistów w Polsce, więc 
soojakści nie walęzyli o niepodiegiość Polski; póz: 
| niej byli socjałiści, a jeśli walczyli o niepodleglośs, 
| to nie byli prawdziwymi socjalistami; w epo 

wstania kler sprzyjał ruchowi, bowiem na 8 tysią- 
ce księży, 270, czyli 9%, miało u rządu carskiego 
j zią opinię. 

Następny mówca wywołał prawdziwą sersa- 
cję. Na mównicy zjawił się pos. Gumowski, uder 
korowany znaczkiem jakiegoś bractwa kościelnego 
i orzelkiem, rozłożył na pulpicie pomięty zeszyt i 
najspokojniej w świecie począł odczytywać „mo- 
wẹ“. 
stom stwierdzeniu faktu, że w Polsce była religia 
katolicka. jest i będzie, | 

„Mówca“, czy lektor. po kilku zdamiach był 


już pośmiewiskiem Izby. Okrzyki: „Kto wam, oj 
cze, napisał". „Autor“, „Niech się zjawi autor" — 


ROBOTIKE", sobota, 20 listopada 1920 r. 
wwo WEP EOG) 12 AREA A A A PAC .- - s m = 


mm * 815, ; 


Zaczął od Mieszka l, skończył na uròeczy-: 


nie wytrącały z równowagi pos, Gumowskiego. Za” | dziano, że wprawdzie 


wziąt się i doczytał swój kajet do końca. . 

Rozbawieni posłowie nie zdążyli się jescze 
pozbyć silnych wzruszeń, wywoląnych przez lekto- 
ra Gumowskiego, kiedy nad pulpitem zarysawala 
się wyniosła, ascetyczna  posiać arzybiskupa or 
miańskiego, pos, Teodorowicza, Roziegły się też 
momentalne okrzyki: Niech żyje autor, 

Biskup ormiański wiele nieprzyjemnych prze- 
mówień był zmuszony wysłuchać w ciągu ostat 
nich paru tygódni, Skrzętnie to wszystko sobie 
notował — każde przemówienie pos. Czapińskiego 
czy pos. Pulka dolewało oliwy do ognia, potęgo 
walo w podstępnym ormianinie chęć zemsty. 

Wczoraj postanowił się zemścić i przedewszy 
stkiem zemścił się pa stuchaczach — mówił bo 
wiem dwie godziny, Mowa ta byla zgrabna, jegu 
icka. Argumenty przeciwników, oparte na faktach, 


idokumentach, starał się zbegatelizowań, oŚmie- 
szyć — faktów i dokumentów nie przeciwstawił, 


po przez merilum zagadnienia prześlizgnął się de- 
likatnie i zgrabnie, tu i owdzie tylko potykając 
się, Chwycił się metody innej — począł pluć, 
pluć tak zapamiętale i podsiępuje na wszystko i 
wszystkich, co walczą 3 klerem, że aż sam zachły- 
snat się, W interpretacji arcybiskupa onmiańskie- 
go historja ostatnich lat byla okresem męczeństwa 
za Polskę i bohaterstwa dla kleru i wszelkiego 
gatunku reakcji, okresem niecnych czynów dla ży- 
wioiów radykalnych w Polsce, To też wielka mo- 
wa posła Teodorowicza byla poemabem, fantazją 
jezuity, bardzo luźnie związemą z rzeczywistością. 
Trzeba jednak podkreślić, że arcybiskupowi nie 
wypada — choć istnieje maksyma, że cel uświę: 
cu Środki — uciekać się do klamstwa, do wmawiar 
nia w przeciwnika intencji fałszerstwa,  Zarzucił 
mianowicie arcyb. ormiański pos. Czapińskiemnu, 
że tem przytoczył tekst odezwy biskupa  Biłlczew- 
skiego nieściśle i to grubo uieściśle, Arcybiskup 
odczytał z kartki jakoby autentyczną odezwę bi- 
skupa Bilczewskiego, a której ustępy kompromitu- 
jące tego dostojnika rzymskiego były usunięte. 
Mówca ormiański oświadczy, że odezwę tę otrzy* 
mał na żądanie drogą telegraficzną, Po przemó 
wieniu tow, Czapińskiego okazało się, że arcybl- 
skup był bardzo lekkomyślnym, zarzucając socja- 
listycznemu mówcy słałszowanie odezwy — lekko” 
myślność nie przystoj tak poważnemu mężowi f 
wysokiemu dostojnikowi, 

Dalej również potknął się na kłamstwie amey- 
biskup ormiański, zarzucając Ministrowi Rolniet wa 
i kierownikowi G, Urzędu Ziemskiego łamanie 
staw. 

Po przemówieniu pos. mrcyb. Teodorowicza 
prawica Izby, obawiając się, aby fantazje i „nieści- 
głość* ormiańskiego mówcy nie zostaly sprostowar 
ne przez mówców lewicy, szybko postawiła wnio- 
sek g zamknięcie rozprawy, Wniosek ten wbrew 
głosom lewicy i centrum 105 głosami przeciwko 75 
został przyjęty. Are. Teodorowicz w aureoli boha- 
tera i obcałowywany przez owieczki prawicowe 
spokojnie już mógł opuścić salę obrad, 

Prostowanie „nieścisłości* ormiańskiego arey= 
biskupa, 


W kwestji sprostowania zabierają glos kolej 
no mia. Poniatowski, p. Wilkoński, tow. Czapiński. 

Minister Rolnictwa Poniatowski, W prze'nó- 
wieniu swem ks, poseł Teodorowicz poruszył apra- 
wę majątków kościelnych, przekazanych do parce- 
lacji, chociaż jego zdaniem nie naleċalo ich parce 
jować. Otóż w pierwszych miesiącach 1920 prze- 
znaczono na parceiację szereg majątków państwo- 
wych, Przed kilku tygodniami wskutek interwen- 
cji przedstawiciela Stolicy Apostolskiej sprawdza- 
no, czy istotnie te majątki mają być przekazane do 
parcelacji, czy też może są to dobra duchowne, O- 
kazało się, że mają one w księgach hipotecznych 


go urzędnik państwa musi uważać je za dobra na- 
leżące do kategorji A art. 1 reformy rolnej, które 
przekazuje sią: na parcelację. 


ski, Poseł ka, arcybiskup Teodorowicz był łaskaw 
potępić swojemi czcigodnemi ustami 

moją i G. U. Z, za to, że jakoby urzędnik państwa 
wykonał nie to, co du niego należało i tem po 
deptał prawa obowiązujące, Twierdzenie to szar 
nowwego posła jest blędem. Stwierdzam, że (t. 
U. Z, wykonśj tylko to, co Sejm przyjął w ustawie 
o reformie rolnej, według prawa, które brzmi: 
Dobra, przekazane przez Ministerjum Rolnictwa 
Głównemu Urzędowi Ziemskiemu na parcelację, 
mają być rozpercelowane. Rozparcelowaliśmy ma- 
jatki przekazane nam przez Min, Rolnietwa. 


nowo PEEP RZEPA W O AEO, e, 


tytuł własności przepisany na państwo. Wobec te 


Prezes Glównego Urzędu Ziemskiego Wiikoń- bibzowanym W cyskusji ciekawe stays: sko zajął 


3: 


przyjdzie żolnierzowi 
powieść większe czy mniejsze oliary, jednakże * 
„złożycie je za sprawiedliwą sprawę i pokaże- Bi. 
cie, że nigdy nie wymanło w nim (W naro 
dzie) poczucie obowiązku względem władzy s 
woli Bożej nad nim postawionej", 

Co się zaś tyczy tych z obozu kol, Luto» 
sławskiego i kol. Teodorowicza którzy zupeł* 
nie słusznie — i oenig to — nie solidaryzo= 
wali się z polityką cesarza niemieckiego, to 
biskup Likowski oświadcza: „Nie dawajcie 
posłuchu podejrzanym agentom i burzycielom 
pokoju i spełnijcie przeto, jak przystało -po- 


tomkom narodu, mężnie powine 
mość waszą". i 
I prosiłbym na przyszłość, aby kol, Tev- 


dorowiez tak łatwo nie szernmował zarzutem 
fałszerstwa, bo o takich mówił niegdyś saty 
ryk Opaliński: ; i i 2 

„Znałem ja takowego, co pacie 
rzy hukmówił aokpił każdego”. 

Na tem odroczono rozprawę nad konstytucją, 

Po odesłaniu wniosków naglych do komisji > 
Marszałek wyznaczył nestępne posiedzenie ma wto 4 
rek na g. 3 i pół po poludniu. 


a 


Klubu Polskich Posłów Socjalistycznych do Pana 
Ministra Spraw Wojskowych w sprawie uiewła» 
bciwego posiępowania z pionierami 9 komp, MI 
pułku wojsk kolejowych, ` A 
Rozkazem z dnia 23 września r. b, 11 pionie- 
rów z 9 konspanji III pulku wojsk kolejowych wy» 
łączono z oddziału i przesiano do 1 kompanji I 
pulku wojsk kolejowych, Rozkaz przemarszu po» 
stał przea pionierów wykonany, Jednak dowódze © 
two 1 komp, II p. wojsk kolej, odinówiło przylę” 
cia pionierów, gdyż ei nie byłi należycie umumiue 
rowani i nakazało im odmarsz do swego dawne 
go oddziału. Dowódca 9 komp, III p, wojsk kolej. 
zapytal o przyczyuę powrotu pionierów i dowie 
dziąwszy się o niej, udał się do kierownictwa bu- 
dowy kolei Puck-Hel, które pouowiło rozkag wy- 
łączenia pionierów z 9; kompanji, Pionierzy © 
świadczyłi wówczas, że rozkaz spesią"o ile otrzy” 
mają umundurowanie, Wówczas major nakazał ba 
denie każdego z Li pionierów oddzielnie, dlaczego 
nie chog się zastosować do rozkazu wylączenia ich - 
3 9 komp, Po badaniu Brciu pionierów wypełailą 
po rez drugi rozkaz odmarszu do kompanii zapa 
sowej. Pozostali pionierzy w liczbie 6-ciu oczexb 
wali na mundury, lub na dalszą decyzję. Dn. %-go 
września 3 rozkazu majora pionierzy zostali zaa” 
resztowami i ponieważ umundurowania nie posiar 
dali, przeprowadzono ich do aresztu przez miasto 


a 


wada oni! 
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Puck boso, w koszulach i kalesonach tylko, ku w A 
ciesze zamieszkujących w Pucku Niemców. Po od ` p 
siedzeniu 28 godzin w areszcie przydzielono pio = 
nierów de i-ej komp, zapasowej, gdzie szef kom- =; 
penji zwrócił uwagę majorowi na brak umundu sy” 
sowania, Co 
a" powyższego, zapytują podpisani p. = 3 
i $ j FE, 

1 Czy skłonny jest przeprowadzić dochodzę» Ę 

mie w tej sprawie? P 


2. Co zemierza uczynić, aby w przyszłości nfe 
dopuścić do szykanowania żołnierzy oraz do takich 
ekemiali, jakim jest przeprowadzanie bosych i go- 
łych żolnierzy przez ulice miasta? 

Warszawa, dnia 19 listopada 1020 c. 


Kronika sejmowa, 


sw 


> SH 


-OA SE 


kaz 
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Ma być utworzona sejmowa komisja demo 
bilizacyjna, do której z Z. P. P. S. wejdą pra- 5 
wdopodobnie tow. tow. Klemensiewiez, Mora- 4 
czewski i Pużak. Bi 
. Z komisji rolnej, rs 

Na posiedzeniu dn. 19 przyjęto w pierwszem cM 
czyaniu rszwę o Dedaniu ziemi żoln:€rz ua dewe A y 
47 

referen: pos Waisak, przy artykule 8 e.m, kóry ją 
prawica przeforsowaia, wprowadzając pop.swzę, F 
że ziemię o'rzymają za oplatą uzdolnieni do procy | > 
ma roli. A więc odsuwa się w ten sposób dzielnych $ 
żolnierzy i ochotników, którzy są robotnikami miej. 34 
skima i przemysłowymi, oraz tę , najońarniejszą i 
część inteligencji, kióraby tam wśród tych kolonji — 
żolnierskich mogla rozwijać oświatę i podtrzymye | 
wać życie spoleczne, Popisał się również i pan pe 
ustawa w brzmieniu rządowem nie wyróżnia, o le 


p* 
= 


chodzi o przydział ziemi, biednych, czy bogatych © 
oficerów, czy ezregowców, pos. Staniszkis che 


* Tow. Czapiński, Ponieważ obrońcy de- | koniecznie przeprowadzić wniosek, aby ci, którym 
mokracji i woineści słowa z prawicy uniemo- | ziemię za waleczność się oddaje bezpiatnie, olrzy- Si 


żliwili mi przyjście do głosu w rozprawie me- | małi po 
rytorycznej, pozwolę sobie tylko sprostować | trzymać 


jeden moment, Ks. arcybiskup ormiański za- 
rzuci} mi, jąkobym zacytował nieistniejącą o 
dezwę arcybiskupa Bilczewskiego. Prawd”po- 


dobnie nie przewidział, że mam ją przed so | nieni: 
bą. Jest to zbiór dokumentów, zawierający | którzy saczególniej się 


80 hek. zaś bogatsi, aby mogli za oplatą 0- 
do 100 h. Pen Staniszkis odrazu chcę robić 
obszarników, Ważniejsze artykuly podajemy ponis 


żej: 

Art. 2, Do otrzymania ziemi darmo są upraw. 
a) inwalidzi i żołnierze wojska polskiego, 
odznaczyji, b) żołnierze, kiód | 


dokumenty z Naczelnego Komitetu Narodowe” | rzy dobrowolnie do wojska polskiego wstąpili i od 
go. (Ks, Lutosławski: Kuźnia falszerstw). Pa | byti elużbę frontową, 8 


nowie doskonale rozumieją, że ten zbiór 2 r. 
1916 żadnego apokryticznego dokumentu za” 
wierać nie może, dawno bowiem zostałoby to 
sprostowane. Cytowałem odezwę ks. Bilczew- 


skiego z 4 sierpnia 1914. Przytoczyłem z mej | przez źo'nierzy na zasadzie art, 8, określona 
że umiemy | w rozmiarze 80 — 100 kg. żyta za ha rozni a 


zdanie: „Zeświedczaimy zarazem, Że U! 
być wdzięczni ukochanemu, sprawiedliwemu 


maaja sa o, 14 KME POWIE YE Polaka- 

Tak samo co do drugiej odezwy bisk:pa | właścicieli może być w terminie krótszym spiacona © 
Likowskiego, wzywającej do wierności wobec | 
oesarma niemieckiego z dn. 9 sienpnia. powi:e- ! bliższych dniach, 


f 


$ 
Art, 8. Wszyscy inni żołnierze, oraz tawalidzł 
ugdołnieni do pracy na roli, mogą w miarę rozpo- sj 
zapasu otrzymać ziemię opiatnie. wę 

Amt, 7, Wysokość oplaty za grunta nabyte | 
będzie | 


eplacana w gotówce na rzecz państwa przez okres 2 
30-letni, począwszy od piątego roku po da 
w ratach półrocznych s do'u, jednakże na EE 


ak OSA 3 
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Kronika polityczna. 
Delegacja poselska ma pojechać na roko- 
wania pokojowe w dawnym składzie. Wczoraj 
sześciu posłów, należących do delegacji, nara- 
dzało się z przedstawię.elami Rządu. Między in- 
| mei, ułożono regulamin delegacji, różniący się 
bd poprzedniego. Terminu wyjazdu nie ozna- 

| 6ZODO. 


lc 
ZA 


4 


ów 
PAT madsyła następujący komunikat; 
"Nie chcąc w dalszym ciągu pogodzić się 
ze sianem rżęczy, stworzonymi przez Trakiał 
| Wersalski, pewne koła niemieckie starają się 
| rzy każdej sposobności zohydzać politykę 
polską, upatrująo w tem jeden ze sposobów 
© podważenia trakialu. Obecnie część prasy nie- 
|. amieckiej i niektóre niemieckie biura teiegra- 
en zasypują świat wiadomościami o koñ- 
|. eeniracji wojsk naszych mad granicą polsko- 
|. miemiecką, oraz w okolicach Q. Ślęska, aby 
(© jirwalić mniemanie, że Polska bynajmniej 
| mie pragnie pokoju. Propaganda ta rozsiewa 
|| pównież oodziennie wieści o nielojalnem pla- 
| gowisku naszem w pertraktacjach ryskich i © 
miewykonywaniu zobowiązań, przyjętych w 
greliminarjach pokojowych. Bezpodstawność 
|, tych poglosek jest tak widoczną, że nie po- 
| trzeba ich bliżej rozpatrywać. Jeżeli zauwa- 
łyć możua bylo przesuwanie wojak wewnątrz 
kraju, to zarządzenia te były jedyaie normal- 
mym wynikiem kroków  demobllizacyjnych. 
Jest jasnem, i4 powrót oddziałów fron- 
towych do rodzinnych garnizonów może świąd- 
i, = jedynie o pokojowych zamiarach naszych 
powiedzialnych czynników. Ostatn'e deklara- 
"cje przewodniczącego delegacji polskiej w Ry- 
dze wykazaly dobitnie, że Polska w calej pełni 
dotychczasowy program pokojowy podirzymu- 
je. Wynika to zresztą także z przemowy prezę- 
sa delegacji rosyjskiej Jolfogo w dniu 18 b. m. 
/ Jeżeli pomimo tych faktów opinja publicz 
| ma niemiecka uważa za stosowne głosić światu 
© wojennych zamiarach Polski na wszystkich 
| frontach, to tego rodzaju propaganda godzi ra- 
| szej w interesy narodu niemieckiego, gdyż w 
 «tmosierze oszczęrstw i insynuacji nawiązanie 
 mormalnych stosunków sąsiedzkich, gospodar 
«zych i politycznych, przez zawarcia odnośnych 
/.. gmów jest nadzwyczaj utrudnione nawet przy 
|. bustronnej dobrej woli rządów. 
pz? w 
W dniu 17 b. m. odbyła się w Prezydjum 
dy Ministrów pod przewodnictwem Pana 
rezydenta Ministrów Witosa i w obecności 
Pana Wiceprezydenta Ministrów. Daszyńskie- 
go konferencia w sprawie sanacji położenia 
- miast pod względem administracyjnym, finan- 
sowym i aprowizacyjnym, Wzięli w niej udział 
p. Minister spraw wewnętrznych, Skulski, za- 
stępca Minisierjum Skarbu i reprezentanci m. 
Warszawy pp.: Baliński i Drzewiecki, m. Po- 
1 p. Drwęcki, oraz pp. posłowie: Dr. Dia- 
mand j de Roszet. Na konferencji tej omawia- 
mo sprawę przekazania miastom pewnych po- 
| datków, jako źródeł ich dochodów, sprawę sto- 
gunku policji państwowej do organów saimorzą- 
du miast, kwestje gwarancji linaasowej ze siro- 
hy Państwa na rzecz miast dla budowy domów 
tworzenia nowych dziełnie celem zażeguamia 
katastroty mieszkaniowej. s 
| Wreszcie posłanowiono. utworzyć komisję 
x reprezentantów Rządu, Związku miast i 
przedstawicieli Sejmu. + 
zł F 


Wczoraj przybyła delegacja Rady Rębotni. 
czej P. P. S. z Krakowa, złożona z tow. tow. 
aroszewskiego, Hoffmana i Oplusiila, która 
stawiła wice-prezydeniowi Min. tow. Da- 
śskiemu, a następnie ministrowi aprowiza- 
ji, p: Śliwińskiemu, straszne położenie klasy 
cującej w Krakowie i wogóle w kalopolsce. 
kilku tygodni nie dostają robotnicy miej- 
zupełnie żadnej aprowizecji i ludność jest 
wyczerpana głodem, że rozpacz może po- 
inąć masy do czynów dla państwa wprost 
atastrofulnych. Partja wprost nie bierze òd- 
| owiedzialności za wyniki gospodarki rządu; 
|, potrzebne są natychmiastowe środki zarad- 
«zę. Tak tow. Daszyński jak i p. Śliwiński dali 
przyrzeczenia, które o ile będą spełnione, od- 
suna narazie grozę głodu. 
Następnie delegaci byli u prezydenta mi- 
aistrów p. Witosa, któremu również przedsia- 
ili postulaty ludu pracującego Krakowa i pro- 
U, aby obietaice p. Śliwińskiego byly spełnio- 
zę. P. prezydent przyrsek! ż6 sobi wszystko 00 
leży w jego mocy. 


e` 
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| Minister spraw podac Petr, do 
łotewskiego ministra spraw zagrauieznych z po- 


w której czytamy m, in: 
Rząd polski, dumny, że mógi udzielić na- 
wi łotewskiemu skutecznej pomocy w wal- 
0 wolność na polach Letgalji, gdnię w za- 
otych walkach przeci wkol zaborczenm wrogo” 
zostało przypieczętowane braterstwo broni 
się mocniej jeszcze zadzierzgnęly węzły 
źni, które od dawaych lat istniały mię- 
y dwoma narodami, dziś z okazji wielkiego 
ła narodowego przeszła Republice Lotew- 


odu święła narodowego, depeszę gratulacyj- 


najszezersze życzen'a pompńimońci i arag- | zywa więzienięm 


/4KOBOTNIK%SGKOGTA, 20 Isłopadą 1920 A 


O konsulat polski w Morawskiej Ostrawie, 


„Robotnik Śląski*, organ P. P. S. we Fry- 
sztacie, domaga się utworzenia konsulatu pol 


skiego w Morawskiej Ostrawie, albowiem kon- | 


sulat w Boguminie nie jest w stanie załatwić 
wszystkich spraw ludności polskiej. (E. E.). 


Z blizka i z daleka, 


Samortąd w Irlandji, 


„Robotnik* przynosi ello wiadamośą © 


sytuacji w Irlandji. Jest to sytuacja w tej 
chwili — beznadziejna, By? czas, kiedy wiel 
ki człowiek, Gladstone — tak go też popu 
larnie nazywano stary wiołki człowiek (the 
old great man) — przed trzydziestu pięwu 
laty eboiał Irlandi radać samorząd. Możeby 


losy tego kraju, a w yści losy st 
sunków anglo-irliaudzkich ułożyły się inaczej 
pod rządem prawa. Prawica augielska, 
landlordowie (obszarnicy, żubry) angiosazcy, 
na czele których stał podówczas Salisbury, 
dziedzic polityki Beaconefielda i poprzednik 
Ltoyd-Goorge'ów, Carson'ów, Curzon'ów ' {1 
Batfoyrów — utręciła mądre i szłachotne a 
mierzenią liberalnego męża stanu. -Odqd — 
gkosatuki te stawały się z roku na rok gorsze. 
Trzeba je było łatać coraz to nową reformą 
społeczną, aby odwrócić uwagę chlopa ir 
landzkiego od kwesti, która była dia W. Bry- 
tanji najbardziej nieprzyjemną, od kweałji 
politycznej i konstytucyjcej. Lrlandja weszia 
powoli na drogę stałej rewolucji, Dawniejsze 
zamachy terorystyczne, a czaców Fenianów i 
Pamella stały się instytucją urzędową, nie 
zaś tylko tajną organizacją k lkunastu zapaleń- 
ców. Inlamdja stworzyła swój tajny rząd na- 
rodowy, ogłosiła siebie republiką, mianowała 
miastnów, prezydenta, ambasadorów. Cheia- 
ła raz skorzystać z wojny i pomocy niemiec- 
kiej i ogłosić swoją niepodległeść cwasu wuj 
ny. Od tej chwili nie przestala się krew Iść 
w Irlandji. Zabójstwom niema końca. Padają 
Irlamdczycy i ging angielscy policjanci, Bez 
końca i bez nadziei na pokojowe załatwienie 
sprawy. Dla dwu powodów. Raz dlatego, te 
W. Brytania nie chca, a jak Lloyd George 
twierdzi nie może dać niepodległości narodo- 
wej wyspie, stanowiącej całość stratogicaną 2 
wyspą angielsko-szkocką  Powtóre dlatego, 
że jest „Ulster”, to znaczy część tej samej Ir- 
landji, która za nie nie zgodzi się na podpo- 
rządkowanie się większości irlandzkiej. Ul- 
stęr jest przemysłowy, angielski i przede- 
wszystktem protestancki, Ten ostatni powód 
jest być może najważniejszy. Europejczyk a 


kontynentu za mało zwraca uwagi na powa- 


ge czyanika religijnego w życiu polityczaem 
angielskiem. Protestantyzm angielski jest ży: 
wy, czynny, kształtuje myśl polityczną i cha- 
rakter człowieka politycznego, zbiorowości 
poiłtycznej angielskiej. Protestantyzm jest 
czynny i w polityce zagranicznej i choć jest 
wielu katolików w Anglji jest nawet kardy= 
nał angielski i poseł przy Watykanie, to je- 
dnak polityka angielska jest „protesiaucka”, 
Lloyd George żest protestant, który, gdy od- 
wiedza owoieh walijskich wyborców, miewa 
dla nich kazania w wiejskim kościele, w któr 
rym się chował i gdzie kaznodzieją bywał je- 
go stryj, czewo z zawodu. „Partja Pracy" jest 
prołestnneką. Sympatje angio-niemteck e są W 
gnacznej części opartę (nietyłko ua handłu) 
na wspólnocie wierzeń religijnych. Dobrze 
byłoby, gdybyśmy o tem chcieli pamiętaćł 

Słowem, w sprawie irlandzkiej plączą stę 
interesy nietylko polityczne i strategiczne, ale 
i interes religijny. Irlandczyk jest bardzo 5% 
bożny, fanatyczny, ciemny katolik. Jest eat 
kowieje oddany księżom. Zaś księża irlanda- 
cy są łanstyczni wrogowie protestanckiej W. 
Brytanii, a przede p ago 
Ulsteru. 

W tych warunkach pezyobodzi do skutku 
mowy projekt samorządu, I nikt nie wierzy, 
żaby został przyjęty przychylnie w Dublinie, 
aby stworzył most agody pomiędzy powaśnio- 
nemi narodami. W Izbie Gmin $rojekt sa- 

został przyjęty w trzeciem czytaniu 
188 głosemi przeciwko 58 wobec 750 upraw- 
nionych do głosowania posłów. Świedczy to 
najlepiej, że Izba Gmin sama nie wierzy w 
skuteczność zarządzeń Lloyd George'a. 

Irlandja dziś mie jest już dawną Irland 
a glodu, jaką ją znał 


li ha froncie angislakim. Kraj, który nie jest 
więcej krajem nędzarzy, nie wysyła więcej za 
morze swojej młodzierzy; ta mkdzież tworzy 
nieprzeliczone oddziały bojówki „zielonej, 
Gdyby Lloyd. George chciał pójść po linji 
lorda Grey'a i starych liberałów wiernych 
tradycji Gladstone'a dałby Irlandji taki samu- 
rząd, który wiązefy ją z W. Britanią tańcu 


chem spraw  wożskowych i dyplomatyccnych 
tylo. Ale Lloyd George tego uie uczyni, bo 


w takim wypadku straciłby poparcia enżoj koo” 

serwy angielskiej i toryców i komiicyjnych 

liberałów 1 wszystsich wogóle sekt proie 

etanckich Anglii. I dlatego krew bądz:e się 

dlugo jeszcze lała w Ulandji, I długo żesz:we 

Irlendja będzie tłukła głową o mur, który og- 
A RRK skiem! 


H. Boumaski 


W sprawie powrotu jeńców 
i zakładników z Roshi, 


Na wezoraiszem posiedzeniu kómisji mig- 
dzyminisierjalnej odczytano depeszę z Rygi 
p. Dąbwkiego, że utworzona zosiała komisja 
wymiany jeńców, pod przewodnictwem E- 
dwarda Zaleskiego, oraz Jolie przyrzekł 
ułerwenjować w Moskwie w kwestji nie 
wwłocznej po za uldatami wymiany pp.: Fihn- 
powicza, Minkiewicza, Chaniewskiego, biskiu- 
pa Łozińskiego i ks, Michałkiewicza na osoby 
interuowane, które zostaną wskazana, 

Nastepnie zakomunikowaną zosiala depe- 
ssa Delegneji Polskiej przy Wysokiej Porcie 
o masowem przybywemia Poisków do Konr 
eisniynopola, spowodowiaem wajęciem Kry- 
mu, o krytycnej sytuacji przybyszów, wyma- 
gującej możliwie szybkiej pomocy ze strony 
władz pólekich o złem inakłowaniu z powodu 
wh polskości Polaków, pozostających w Ode- 
sio i okolicach i wreszcie o kouieczności in- 
tewwench u rządu bolszewickiego, colea ul- 
tania ich losowi. > 

W zżudwieniu powyższej depeszy został 
wysłany niezwłownie do Konstantynopola wie 
cekousui Kuafswski, zaopałrzony w środki 
pieniężne, celem miesiemia pomocy, ornez wy- 
sinne zostely dipesze do sąsięcańch polskich 
płacówex korsujerych, aby przywcywiły się 
do akcj ratunkowej. Oprócz tego wysiaiw de- 
peere do przewodniczącago Polskiej Dejega- 
ch Pokojowej a prośbą o luterweweją u rządu 
bolszemickiego w kwesti ulżenia losowi Po- 
idwów z Qúesay i jej okodia. 

Wreszcie, powieważ Komisja otrzymała 
wiadomość, że w szpłiału w Mińsku zusjiuje 
się około 600 Polaków jeńców chorych na ty- 
fus i dyzenterję, którzy są prawie głodem ma- 
rzeni i wszyscy ciemmią 2 powodu braku 
opału. Wysłano do Rygi depesze, że apole- 
czeństwo polskie zaniepołsojone jest zwłoką 
w załatwianiu dodatkowego ukladu o techni- 
ce repatrjacji. Bezzwłoczne rozpoczęcie akcji 
jest konieczne dia ukojenia troski o najblił- 
szych tysięcy rodzin polsidch. Każdy dzień 
dałtszej zwłoki w wykonaniu art, 7 i 8 wnowy 
ryskiej uważać trzeba za bierny opór w akcji 
czysio humamitaruej ze strony przedstawicieli 
sowietów Nie czeknjąc zawarcia osłatecznegy 
pokoju, należy uzyskać zgodę na niezwłoczną 
wymienę przedewszysiiciem  ieńców wojen- 
nych, a z puśród nich najmłodszych, jako naj- 
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wysłuć sześć wagonów z ciepią odzieżą, żywe 
uością i cpałem dła jeńców. Należy wejść w 
porozumienie z Pieszkowową, celem zużyłko- 

wania tego transportu,“ i 4 


— 
4 


nadział kodcigia ol poistaa. 
Rozdział keścisia od poista, 
Qdotyt tow. posła Droozora, | 

Wtorkowy wieczór dyskusyjny, urządzo 
my przez wydział oświatowy P, P. S. w sali 
Tow. Hygieuiczuego ua Karowej, zgromadził 
niebywale jeszcze duisiy uczestuików. Jest to - 
miarą wzrasńiającągo  zalmieresowauią temi 
pubeoznewń dyssuvjami, 

Podobno chadecy na jaliemó zebraniu w 
poniędziwiek uchwalili rozbić ten odczyta. TO 
też grupy dow aex już wcześwie zakupiły dzie» 
sięębka bidetów, lokując się za galewji, 

Pezę tysięcy osób smwoliie wypełniło 
salọ, nawet- gwalleur wviszcjąc się przeg 
draw — mimo proiestów tow. kasjerów. Kib 
kaset osób, w tej liczbie kilku posiów sejmos 
wych — nie zualazio już dostępu na salę, 

Przewodniczył tow. Chrzanowski. Tow, 
Drec.er obszernie umotywował postulat noge 
Gnisuu kościoła od pażstwa, 

Zabsal głos jalaić chadek czy endek; krót: 
ko wiwiadezył że jeśli przeprowadzimy row 
dział, to uczywiany Polskę — żydowską.. 

* Ks, Hussao obszernie umotywował konie - 
czaość toloreueji w Poisoe Zebuani serdecznie 
boi ke. Busznę, jako ofiarę klecykaiów poi- 
asich. i 

Pos. ćr. Putck (stapiłczyk) doskonatę 
scharaicieryzował związek roźduiału kościoła 
od państwa 2 kwesiją sj ołeczną. | 

Utodrowane na galerji dewoiki p 


róbowały 
puzeszkadzać ka. H. i p. Puikowi okrzykami: 


„Precz z żydem!” (?7), ale stanowczy protest 


olbrzymiej większości zebranych, odrazu Nu- 


sii je do uspokojenia się. 


Slwwetny ks, Choromanński, zapewniał, ið =- 


dobrze, że wytępicno w iS-tym stuleciu setki 
tysięcy heretyków -Albigensów, bo byli to ów- 
cześni — bolszewicy  (dosłowniel!). Szkoła 
masi być wyzaaniową, bo świecka może wy- 
chować tylny — bandytów (gwałtowny protee* 
słuchaczy). ; 

W końcu tow. poe, Czapiński w odpowie 
dzi ks. Choromańskiemu przyloczył] — wśród 
oklasków zebnanych — kilka druzgocących do» 
komentów z historji polskiego klerykalizmu. 

Dyskusja trwała do godz. 11-ej, wśród 


mniej wytrzymałych, JUR możę niezwłocznie | nieslalnącego za uteresowanią zebranych , 


| kocia iah 


Rokowania pokojowe w Rydze, - 
mougu Hoyina przemówienia. | i | 


(P. A, T.). Na pierws: poś.eumuuu konfe- 
reucji pokojowej w Kydro pizewodakzący deieza- 
cji połaiej, wiceiminisier J. Dęuski, wygłosił nar 
siępującą mowę: 

Qswiersjia pierwsze powiedzenie konferencji 
pokojowej polskou jsko- ukraiúsiiej, której za 
daniem będzie zawarcie deLokywucgo pokoji 
Praca uażźo rozpocijuają sig mowu w goscamiej 
Rydae, w atmosłerza wypróbowawej żyeziiwosói na- 
rodu i rządu Lotewsakicgo, któremu 'za wszysiko, 
czegośmy od niego dozuali, składam  a6ruduzue 
podziękowanie, Jako przewoduiwzący deicgucji 
polskiej, czuję się w obowiązku oświaiczyć, że pol 
ska delegacja puiojoww rozpuczyua swe praw 2 
taką samą sienowezą wolą zawarcia definitywaego 
pokoju, jaką wykwaaia przy pracach nad uaktatem 
o pokojų prelimiwainym, podpisanym 12 paździow 
nika r. b, Traktat ten zosial raiyfikowany przez 
Rząd i przez Sejm Ustawodawczy jednogłośnie, 
Polskie społeczeństwo przyjęte a  sadowoleoieim 
takt zakończenia działuń wojenaych 1 treść prei 
mieernege pokoju, To wszysko świadczy niezbi- 
cię, że Polska chce pokoju i dolrzymania warung- 
ków, które wzięła na siebie psze prelimivaniy 
tvakłać pokoju, Disżego mogę złożyć łu sianowcze 
zapewnienie, żę Polska prowudzyc samodzielną 
politykę, nie zejdaię z drogi i pokojowej i uczyni 
wszyńko możliwe, aby dzieię pokoju bylo trwale. 
"Takiem jest i pozostanie sianowisko polskiego 
Sejmu, Rządu i całego spoieczeństwa, Polska, ustia- 
liwszy w ciężkich walkach i ołliarach wschodnią 
grebicą pokojem poczuaniewia i gotowa sawize 
bronić swych praw, pragnie żyć w pokoju i rgo 
dzie te swymi sąsiadwgi, Ppreguie te gąsiedzkie 
stosunki rozwijać i pogłębiać. Dotychczazowy chaos 
wajemuy na wschodzie Ewwpy szkodził nietyko 
państwom wojujęcym, Ale oulej Europie, która dor 
póiy nie wróci do norinalnych stosunków, dopóki 
na wschodzie mie zapuuuję pokój, a twórcza poko 
jowa dzizlalność zie odbuduje zrujnowaaych wam 
snałów ludzkiej pracy, Pragaiemy wziąć intsu- 
aywny i twórczy udział w tej wielkiej odbudowie 
i dialego ehboeiny pokoju, opartego na wzajemućj 
wierze w obopółuą lojalność, która jedymie daja 
„pewność we wzajęmnych stosuqkach, 

To, cośmy przyjęli w pierwszych  artykulach 
prelimióarnego pokoju, fpodpisunego tu w Rydza, 
a więci poszanowanie Wzajemne’ niepodległości I 
wuweronności, nie wrącanig się do spraw drugiej 
strony, dauie każdemu możności kulturalnego. roze 


do jej wychodnich szsiałów, 


| 


aby siworzyć rege porozumienia, Waajeiuny roze ` 


rachunek i wyrówosnie preśeusji będzie aktem 
swywego porozumienia, któwe nie pozostawi po so" 
bie wyażewiu aeneprawionej krzywdy bub mewy- 
rówiauego dziejowego rachunku. Skorośmy parę. 
miesięcy temu, kiiy praca nasze nad pręliminar= . 
nym pokojem rozwijały się jeszcze przy huku 
dzial, potwulii s'worzyć atmosierę porozumienia, to 
wieszę, że i tereg tem bardziej ją stworzymy, 4 
dzielo delimiywuego i trwaiego pokoju doprowa 
Umimiy szybko do skutku ua pożytek wławuych nar * 
rodów | osiej ludzkości. Owiani jaknajiepszą Wo 
lę, iiczymy także na dobrą wolę delegacji rosyj- 
akurukieińskcej I je) sawwunego przewodniczącego 
i dlwiego przysiępujemy do rokowań s wiarą w pur 
wojzeuie nasze pracy pokojowej”. 

Przewodaezzcy doiegacji pokojowej rosyjskiej, - 
Jotto; w odpowiedzi wygłosii następującą mową: 

„W imieniu rosyjsko-ukralńskiej delegacji por 
kojowej chcialbym przedewszystkiem przyłączył 
się do wyrażonej luj przes Szauowiuego przewode 
niczącego polskiej delegacji pokojowej wdzięczna 
ści pod mdresem wypróbowanej ryskiej gościa 107 
ść, wgdy bowiem nia mielismy wątpliwości 1 nie 
mamy obecnie co do żyćziiwości i nastroju ner, io 


tewskiego względem żywiących ku niemu te same ` 


uczucia ludów Rosji i U, Rozpoczynając pertraktacje 
co do OGstateczuego powcju z Polską, rosyjsko-ukrar 
iúska delegacja” pokojowa z zadowoleniem możę 
gtwienizió, że te tarcia i nieporozumienia, którę 
wzbudzały wętpiiwości co do szczerości pokojowych 
zamarów Polski, obecnie znikają, I wia z uzo” 
niom zlożone przed chwilą oświwiczenie, ło pok 
aka delegacja pokojowa rozpoczyna pracę z targ 
samą stanowczą wolą zawarcia dalinitywnego po 
boju, jeka wykazeła w swych pracach nod trakte- 
tem o pokoju praliminarnym, 

Rosja i Ukraina ze swej strony nigdy nie da. 
wały powodu do jakichkolwiek powątpiewań go de 
szczerości ich dążeń pokojowych. Jeżeli Rosja i U- 
kraloa znuszone są do kategorycznego oświadczer 
nia, że w żudnym wypadku nie śŚcierpią jakiego- 
kolwiek obejścia pokoju i zawsze będą przeklada- 
ły otwartą wojnę nad pokój, podczas któwego woj 
na jest prowadzona pod różnemi  psezdonimami, 
to jednak również w zdecydowany sposób podkre- 
klają raz jeszcze, że sytuscja wojenna nie wpływa 
na ich politykę, że zarówno w okresie powodzeń,, 
fak i w czasia niepowodzeń pozostają wiernymi: 
ewym zobowiązaniom. Obeenię tedy, gdy ostmat 


woju i t p, tędaie podwaliną w słoeuoku Poiszi | silay wróg Rosji i Ukrainy, Wrangel, został oslar " 
Irne artykuły, sta- 


nowięge tiko zasgdniczo skiępienie detiaitywnezo 


tłocznie zdruzgo'any i zmuszony do kapitulacji I 
miapdar Arwony powiewa zwycieBko nad Świe 


1 
t 


- aw RE "Ez 13.2 
= Zs 


Topolem | szańcami Sebastopola i gdy zbliża się | nie 


chwilą upadku band powstańczych petlury, Bala 
chowięzą, Sawiskowa, Pieremykina i ipuych, per 
taklację pokojowe będą prowadzone % naszej sito- 
Dy z taką samą życzliwością dla uprawnionych nòt- 
Malnych potrze bbratniego narodu polskiego, 8 ja- 


wzmożenie samodzielności polityki polskiej, A więe 


jesze silniejsze 
Nakoniec at okoliczność, 48 periraklacje pokojowe 


nictwem szanownego 


JROBOTNIF", sobota, 20 Tstopada 1920 m 
R ACRE 


m NP. 816 SA ; 


to będzie miało za gkutek większe 


utrwalenie dziela pokoju wogóle, 
wadzone będą pod przewod- 


przewodniczącego delegacji 
który potrafił w pierwszym okresie per 


sirony polskiej pro 


+ ma man 


ką prowadziliśmy je podczas rokowań co do rozej polskiej, 
Mu i preliminarjów, Witając stanowcze owiadcze- traktacji, pomimo trudnych warunków wojennych 
nie, że Polska, prowadząc samodzielną politykę wytworzyć avmosierę porozumienia, napelnia o | 
na zejdzie z drogi pokojowej i uczyni wszystko syjskorukraińską delegację pokojową nadzieją, że 
będą miały przebieg la» 


Możliwe, aby dzielo pokoju bylo trwale, pozwolę 
Sobie wyrazić optyniistyczną nadzieję, że wobec o 
Biągujętego już porozumienia 00 do kwestji zasad- 

ych w umowie preliminarnej I wobec tego, że 
Powstaje nam os:ągii46 porozumienie glównie co 
Ao kwestji charakieru gospodarczego, porozumie- 


l 


Konwencja polsko-gdańska. 


PODPISANIE KONWENCJI. Gdańska. Taren tiirat od okoliczności, 4 
r i Rada Ligi Narodów r wnócześnie zażąda 
PADA AE iaopęda. tym celu także współdziałania innych czlonków 


Li 
ki 


(P. A. T.). Dnia 18 b. m. Ignacy Paderew- 
$ki podpisał konwencję polsko-gdańską, 


KOMUNIKAT RADY LIGI. 


Genewa, 18 listopada. 

(P. A. T.). Biuro Wollia: Rada Ligi Naro- 
dów ogłos la wczoraj wieczorem nasiępujący 
komunikat c sprawie gdańskiej. Rada Ligi Në- 
godów aprobowala dn. 17 listopada relerat wi- 
€ehrabiego Ishii'ego, przedstawiciela Japonii. 
Projekt konstytucji, opracowany przez konsiy- 
tuautę, zosiał zbadany przez przedstawiciela 

v dapoaji, który rozpatrzył przedewszystkiem, 
gzy konstytucja nie zawiera jakichś braków 
m administracji miasta, lub czy nie zawiera 
Sabych punktów, mogących doprowadzić do a- 
narchji, Przedstawiciel Japonji zaproponował 
kreślenie slowa „hanzeatyckie" w oficjalnej 
nazwie wolnego miasta, W artykułach o kwe- 
&Stji językowej ma być postanowione, że ofi- 
cjalnym językiem. jest niemiecki i że ustawo- 
dawsiwo i zarząd muszą zagwarantować tej 
części ludności, kióra mówi językiem polskim, 
wolność narodowego rozwoju, a W szczególno- 
śe; zabezpieczyć jej używanie języka ojc”ste 

. go w szkolach, sądach i w wewięirznem Urzę- 
dowaniu. 

Co do praw obywatelskich, których Liga 
Narodów nie chce ani rozszerzać, ani ograni- 
czać, żąda Rada Ligi, aby gdańskie zgroma- 
dzenie konstytucyjne w najbliższym czasie po” 
dalo do wiadomości zasady odnośnego projektu 
usiawy. Liga Narodów, kiórej powierzona jest 
ochrona i gwarancje wolnego m. Gdańska, za- 
strzega sobie prawo zażądania od rządu gdań* 
-skiego wyjaśnienia co do spraw publicznych 
tego miasta, 
Pod względem militarnym wolne m. 
Gdańsk nie może służyć jako podstawa opera- 
cyjna dla sił lądowych lub morskich, mianowi- 
sie nie wolno mu budować fortyfikacji, ani też 
mie jest dozwolony wyrób amunicji lub mate- 
rjału wojennego na jego obszarze bez pozwo- 
lenia Ligi Narodów. W raz'e ataku lub grożą” 
«ego Gdańskowi niebezpieczeństwa ataku, o ile 
ten atak lub io grożące niebezpięczeńsiwo ala- 
ku mie dotyczą polskiego obszaru, Rada Ligi 
Narodów, jeśli to już dz.ś można przew dzieć, 
zwróci się do Polski, aby zażądać od niej zbroj- 
nego poparcia obrony obszaru wolnego miasta 


w 


g 


k 


nadchodzące pertraktacje ; 

bwy i szybki ; Z zupelną więc szczerością preyią 
| czamy się do wiary sano wnego 

delegacji polskiej, że pokojowa praca nasza będzie 

OQWOCUBA 


Narodów 
się nad 

sta przeciw wszelkim atakom, 
unicestwić pracę w porcie. 
podobne, że 


przy współudziale innych' państw, 
członkami Ligi Narodów. 
dów rozciąga się. równomiernie także na przy” 
wóz do Polski amunicji 


szczególniej do ewentualnego otrzymania od Li- 


wolnego miasta. Jednakowoż ten man 
może być nigdy pow 
Będzie on jej powierzony 
każdorazowo przez Radę 


ścić do tego, by Liga Naro 


ka w'lneg» 
w walce między narodami w innych wypad- 
kach, aniżeli to jest przewidziane w układzie 


dorów zadecydowała, 
angielskie, znajdujące 
opuszczą miaslo w 
stanowiono komisję 
ską celem przeprowadzenia podziału wlasno- 
ści, należącej do Niem: 
nym m. Gdańskiem. 


przewodniczącego 


: [POPER 


gi Narodów. W razie napadu na Polskę ja- 
egoś państwa wbrew traklatowi, Rada Ligi 
będzie zmuszona do zastanowienia 
środkami, aby zapewnić ochronę mia. 
któreby mogly 
Jest bardzo prawdo- 
Liga Narodów uprosi Polskę, aby 
siebie obronę bądź to samą, bądź 
będących 
Naro* 


zięłla na 
O:hrona Ligi 


i innego materjału wo- 
czasie trwania kroków nieprzyja” 


i Narodów mandatu dla zabezpieczenia obrony 
dat nie 


ierzony wyłącznie Polsce. 
tylko po rozważeniu 
Ligi Narodów wszyst- 
m celu, aby nie dopu- 
dów, jako protektor- 
uasta, musiała brać udział 


ich okoliczności, — w ty 


WOJSKA KOALICYJNE QPUSZCZAJĄ 
r GDANSK., 
ti Paryż, 19 listopada. 
(P. A. T.). (Havaş). Konierencja ambasa- 
że wojska francuskie i 
się jeszcze w Gdańsku 
najbliższej przyszlości, U- 
franeusko-włosko-dngiel- 


ec, między Polską a wol- 


SIR TOWER'A, 
| Genewa, 19 listopada. 

(P. A. T.). (Havas). Tymczasowy wysoki 
komisarz Ligi narodów dla w. m. Udańska sir 
Reginald Tower, jak wiadomo, już przy obej: 
mowaniu swego stanowiska wyraził opinję, Że 
z chwilą ukonstytuowania wolnego m.asta bę: 
dzie uważał swoją misję za zakończoną. Zgod- 
nie z tem Rada Ligi Narodów przystąpi obec- 
nie do mianowśnia nasiępcy sir Reginalda To- 
wera. | 


USTĄPIENIE 


Wrangel. Pallure. Siemionow. 


KOMUNIKAT SZTABU ARMJI SOWIECKIEJ. 


Helsingfors, 18 listopada. 

(E. E). Komunikat szlubu amnji sowięc 
kiej z dna 17 b. m. brzmi: 

W rejonie Latyczowa wojska nasze dosię 
gły linji o 12 wiorst na poludnio-wschód od te- 
go m asla i prowadzą W dalszym ciągu pomy śl- 
ną ofensywę. Oddzialy nasze dzialające w kie- 
runku Pioskirową rozbiły w zaciętych walkach 
przeciwnika i posuwają się w kierunku rzeki 
Bugu. Wz'ęl śmy jeńców, zdobyl śmy kulomio- 
ty. Dnia 16 b. m. zdobyliśmy miasto Kamie 
niec-Podoiski. W rejonie Teodozji oddziały na- 
sze doszły na całym fronie do wybrzeża mor* 
skiego. Kawalerja nasza bez walki zajęla ma: 
sto. Kercz, gdzie zdobyl śmy liczne trotea. 


ROZSITEI W RANGLA W KONSTANIYNYU- 
; Ę NOŁOLU. 


Konstantynopol, 
(P. A. T.). Wied. Biuro Kor.: 


18 listopada. 
Około 20 o- 


LA 
O Górny Sląsk. 
WYKRIUE bazabÓW bauNi 
Bytom, 18 lislopada, 
i (P. A. T.). Władze koalicyjne wykryły W 
Wielkich Fiajcukach (Hula Bismarka) w po- 
Wiecię katow „ch m LOWE skiady broni. Areszi0- 
wauo przylem b. pruskiego poruczu.ka Herma- 
«m i b. leiuiebia itakusa. 
ORGANIZACJA PLEBISCYTU. 
y Paryż, 19 listopada. 
ÑP. A. T.). (Havas), Jak donosi „Echo de 


krętów z uchodźcami í choremi przybyło tu 2 
Krymu. Tylko chorzy i ranni w liczbie około 
5.000 otrzymali pozwolenie wylądowama. Or 


ganizacje rosyjskie, stojące bliżej armji Wian- 
m posiedzeniu tor 


gla, uchwalily na wczorajsze 
czyć dalej walkę przeciwko boiszewizmowi. | 


WRANGEL NIE REZYGNUJE Z WŁADZY. 
. Konstantynopol, 18 listopada. 


(E. E.). Zjazd przedsiawic.eli ziemstw, 0- 
ch rosyjskich 
uznający gen. Wraugla za 
Ovdarzony ou jest 


'aby połączyć sily rosyjskie wal- 


raz ipuych organizącji spoleczny 
uchwalił wniosek, 
giowę rządu rosyjskiego, 
pełnią wladzy, 
czące 2 bolszew kami, 

ROŻBKOJENIE STEMIONOWA, 


Pekin, 18 listopada, 


(P. A. T.) (Havas). Donoszą, że pod naci- 
„bolszewickiej Siemionow i je 
go partyzauci přzedoslali się do Maudżurji, 


skiem olensy wy 


| 


gdzie zostali pozbrojeni. 


Paris”, rada ambasadorów, obradując w dniu 
wczorajszym nad Sprawą plebiscytu na G. Ślą” 


ą w 


sku, dyskuiowała szczególnie nad spraw 
Ost 


runkoów, uprawniających do glosowania. 
ieczuej decyzji w tej sprawie n'e podjęto. 
busadorowie zadecydowali, 
się o opinię do swych rządów. 


Z Ligi Narodów. 


WYBÓR WICKPREZYDENTÓW. 


Genewa, 18 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Zgromadzenie 


Am- 
ie muszą zwrócić 


Narodów przeprowadziło 
prezydentów. 
chało sprawozdania 
tu do ojczyzny jeńców 
kich. 
DELEGACI LITEWSCY WEZWANI DO GE- 


(P. A. 
wy, że Rada Ligi Narodów weżwała telegra- 


ficznie przedstawicieli 
zwłocznie udział w konierencji 
gdzie ma być rozpatrywany 
litewski, 


Preulęnie ministeriale w Belgi, 


stanowił większością 100 


dzić 


su służby w szeregach. Wobec tego przesilenie 
ministerjalne można uważać za rozwiązane. 
Prezes nowego gabinetu Carlon de Viart poza 
prezydenturą obejmie 
nych, Vanderwalde—sprawiedliwość, Jaspard 


[s 


wianek fobotacz. Sonar, Spółdzielczych 
ul, Wolska 44 — tai, 44mS0; 14-58 | 82-97. 
Adres tciogrz „Warszaw a-Spółdzieloa*. 


nn 


Robotniczy Kalendarz Kieszonkowy 


jest jeż w druzu 

Będzie to podręcznik w sztywnej, m0% 
nej oprawie, niewielkiegu formatu, zawierają, 
cy na 250 siynacu ruiu wszeisić6 IieZDĘUNO 
wa robolninu wiadomosci, dogodny do nosze- 
nia przy sobie i do korZybiwiaka zeń w dowti, 
przy pracy, na Zebianiaci. W podrozy i wd. 

nans, tajo jannajapicszuioj ZA 

wienia pod adiesolu: Warsza Wi, wyiska 44% 
Zw. Rub., Si, opośdzie.czych, „Maienukia”. Cena 
wynusio będzie okuiu SU do 80 ink, za ogzowph 


wybór sześciu wice” 
Następnie zgromadzenie wysłu* 
Nansena w kwestji powro- 
rosyjskich į nielniec- 


NEWY. ł 
„ Gdańsk, 19 listopada. 
T.. Biuro Wolifa donosi z Gene- 


Liiwy, aby wzięli nie- 
w Genewie, 
konilikt polsko- 


Brukselła, 19 listopada. - 
E.). Zjazd socjalistów belgijskich po- 
tys. zgórą głosów 280- 
do 10 miesięcy okie- 


spiawie zajęcia 
nieniu zapalrywań wydadzą wspóluą deklaras 
cję. Wybór ks. Jerzego nie wywola silniejszych 
sprzeciwów, rządy jednakże zażądzją W. tym 
wypadku poważniejszych gwarancji 3 


Keny w Cetiach. 


Praga, 19 list :pada. 


się na zmniejszenie 


tekę gpraw zagranicz- 


— sprawy wewnęlrzne, pułk. Theun s—przeđd- i 
stawiciel Belgii w komisji odszkodowań — fi- (E. E) Rczruchy w Pradze trany w e% 
gu całej nocy £ li fu 18 b, m. i rabrały chae 


nanże. 


Pregdlezie mialstejałać w Falai. 


dali się do dym 
odrzucenie przez Sejm wniosku © zarządze* 
niach koniecznych dla ochrony granicy. Prezy* 
dent Finlandji polecił przywódcy socjalistów 
Tannerowi formowanie nowego rządu. 


cję 
ne. 


że 


ce 


7 


a: 
a” 


„l 


Towarzyszą mu 


dezwę do narodu greck.ego, 


cuskim i angielskim to-zą się obrady, dotyczą 


basador angiuiski, 
cuskiego prezydenta ministrów. Prawdopodob- 
nie Francja i Anglja dojdą do porozumienia w 


P, S. uwądza w niedzielę 
w dzieln.cy „Powiśle * (Solco 63) „Porańek muzy” 
cany“, Bilety w ceuie po 
w OKR., Al. Jerozolimskie 56, od 7-ej wiecz, 0° 
raz w niedzielę przy wejściu, 


K. R. AL Jerozolimskie 50, 
wu, Wszyscy dawni czionkowie oraa uowozapisa 


dzielnicy odbędzie się dziś, 


rządku obrad reierat o syiuacji politycznej. 


5 po poł. w lokalu w 
odbędzie się posiedzenie 
wspólnie z mężami zaufania, 


dziś o godzinie 5 min, 
Ważne, o. 


dzielę, du, 
K. R., Aleje Jerozolamsk.e 56. 
teręncja dzielnicy Śródmiejskiej, 


raktoru aniyzydow=a» €g9. Manifeslania zbie- 
rali sẹ do sklepów żyaowskich a nawet I de 
znieważył mbwa, 

R zruchy ahu e 
nie, gdzie zniszczy» 
jceckiego oruz kosztowne urządzen:e ryna* 
gogi, Manifestarci zobowięzali redaktora „Pik 
reaer Tagobiail" di 
iwa na 7 «ni Prócz tego, zdemoło wal: Mszy! 
ny w druzacni tego «4 ennika, i 


Malastrela kolejowa. 


Helsingtors, 19 listopada. 
(E. E.). Wszyscy członkowie gab'nelu po- 
isji, Powodem przesilenia jest 


Joolzels opatoł: Grecję, 
Poldhu, 19 listopada. 
(P. A. T.). (Radjo). Venizelos opuścił Gre- 
na jachcie Nasciscus, udając się do Nicei. 
trzy angielskie okręty wojen- 
Przed wyjazdem: Venizelos wystosował o- 
w której zaznacza, 
wyniku wyborów. 


(Œ. E.). Dnia 18, o godz. 


spadł z nasypu. 
6) rannych. Pociągiem tym jechali przeważnie 
wojskowi. A EAE., 


- Wiedeości wiara 


cą wykolejł s.ę pociąg 
stalo 8 wagonów. Niki nie poniósł szwanku, 


nie czuje żalu z powodu 


Magla i Fronda wata Goci. 


Paryż, 18: listopada. 


(P. A. T.). (Havas). Między rządami fran- 


stanowiska wobec Grecji. Lord Derby, am- 


odwiedził dziś zrana fran- 
wiada się przeciwko ratylikacji waklału z 


slowacją, 


Ruch robotniczy. 


ty Poisce. 
L Żywa wail. 


Warszawski Wydział Kuliuralno-Oświatowy P, 
p godz, 2 po poludniu 


procent dodatku), 


przy udziale specjalnej komisji Rady 


skiej, 
przy współudziale byrekojj zin 
instytucji i „Bioku“ Zw. — 
przedsiawiwiela Minist, Pracy P- > 
"skiego, doprowadziły do pomyślnego wyn’ 
| Q braku miejsca waruzki umowy 
my jutro. 
Likwidacja strajk 


4 są do nabycia dzisiaj 


Dzisiaj o godz, &-ej wiecz. w lokalu O. 


Chór, 
pierwsze lekoja śpie- 


ui proszeni są o punktualne przybycie, Dzienniki donoszą: po pe ch 
Dsielnica Jorozolimska, Ogólne zebranie pe”'raktacjaca po zedztewiciel: mia: starą 
2 b. m, © godziuie przemysłu i handlu, oràg urzędu elektryfikar y $ 

robotnie 


cyjnego 2 delegatami urzędników i 
ków elektrowni, nastąpiło ' porozumienie 
strajk został zakończony o godz. 2 w nocy, 

Ze Związku Metalowców, Lossno 
Giserzy Żeliżni i Mosiężni, Ogólne 
nie Sekcji giserskich odbędzie sią dnia 21 b. 
t į w niedzielę, o goda 10 rano w lokalu 


wieczor. w ksslu wiaanym, Chiodna 41 Na pu 
Kolejowy P. P. 8, Dziś o 8. 
jasnym, Al, Jerozolimskie 56, | 
Komitetu kolejowego 


Warsz, Komitet 


K. R, odbędzie posiedzenie 


Egzekutywa 0. 
80 po poludniu. Sprawy b. 


| kowo należy mieć przy sobie 
skie. ć 
Sekretarjat Zw. zwołuje ogólne zebranie 
ków Sekcji Druciarzy i Gwożdziarzy dnia 20 bi 
tj. w sobotę O godz. 6 wieczorem W lokalu 


Konferencja dzielnicy Śródmiejskiejj W nie 
41 b. m. o godz, 11 rano W lokalu 0, 
odbędzie się kon- 


Konierencja dziolniey Ochota, W niedzielę, książeczka wi cztonkowskiemi, 


dnia 21 b, m. o godzinie 2 po poludniu w lokain M i m 
własnym, Grójecka 45, m. 80, odiędzie się koo Żayrańichj. 
lerencja dzielnicowa, ł NIEMCY, | + 
List otwarty górników niemieckich w | 
Mich zawadi. ok 0 


Giówny fowitet stowarzyszeń górników 
stosował do kaucierza Rzeszy 
wyjaśnienia w Sprawie polityki gabinetu, dot 


ZAWARCIB UMOWY, 
Z bloku Związków instytucji użyteczności 


| pubiicanej, | ocj soc,snzacji kopalń. Między innemi list glosè: 

/ Umowa z dnia 23 czerwca wygasła w d. Musimy wiedzieć, czego mamy się spòr 

1 listopada, Nową umow wicną | od rządu, gdyż dotychczasowe zamiary i spo 
ler są drwinami 2 idei ię 


2 pos'ępowan:a rządu 
dziesuiką zbywano mulozeniem, i powiększają wzburzenie wśród robotników. 
dzilo do wysłania uilimalua i i i 

3 listopada, 

Rozpoczęte pertraktacje doprowadziły do 
uzgodnienia projektu umowy. Spór wynikł ja- 
dynie przy punkcie misimum 5000 mk, (20 
procent), Pracodawcy. oliarowali 4800 (16 


sie międzynarodowym 
powszechny w raze, giyby kapitał pry 
zgodził się na urzeczywisinienie socjalizacji, 
tet protestuje przeciw wgiiaoji kapitalis o W. 
baruzo sią Wzmaga, Udrajcy żądają 


jednolitej postawy i po uzgode 


synagogi, gdzie zniszczyli naczynia religijne f 
mieckie zaszły w Pile 
lokal t. zw. duru nies 


zawieszenia wydawnie 


Lwów, 19 listopada. | 


6-ej rano pociag 
idący ze Zbaraża do Tarnopola wykoleil się à 
Dzies ęć osób zostalo zabitych, 


Zapwagi 
mieszany. Uszkodzouych aœ 


— Większość parismentu ausujackiego wyp” 


opierając się na uchwale 
Rady miejskiej; sprawa statęła w martwym AN 
EA 


punkcie. ; 
Ostatnio w. dniu 18 i 19 pertrak! m 


składającej się 3 przedstawicieli wszye 
| stkich frakcji i 3 przedstawicieli Magistratuę 
teresowanych 
pod kierownictwem 


w elektrowni łódzkiej, 


53. Bacznośł, 
Walne zebras 


, ku, Prosmy 0 punktualne przybycie. Oba ii b SW 


Prosimy towarzyszy o puiktugine przybycie 


list otwarty, żądaj 


14 


ef 


ezton 


F 


się nawet podsuwać myśli okupacji zagiębia Ruhr 
przez Entente, ażeby w ten sposób uratować swój 
kapital, l 


meon 


lycie gospodarcze, 


| "gotowania giełdy warszawskiej, Dolary St, Zj, 


445, franki francuskie 27.25, franki belgijskie 
28.9), franki szwajcarskie 71, funty sterlingi 1570, 
marki niemieckie 625, ruble (500) 385—345, 

. Spadek marki niemieckiej na gieidzie krakow- 


kowskiej a dnia 19 b. m, było znaczne obniżenie 
się kursu marki niemieckiej, która spadła o 130 
punktów. Popyt na papiery przemysiowe w dal- 
szym olągu dość znaczny, Akcje handlowe spadły. 
Nastrój na gieldzie dość dobry, Znajduje się ona 
Ba wrażeniem zwyżkowem kursu marki polskiej 

w Zurychu. (E, E.). 


„Już pewne są nasze granice wschodnie! 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy! 
Górny Śląsk toczy ostatni bój! 
Na pomoc braciom Ślązakom! 
"Na pomoc wszyscy! 
'..//_ Składajcie oliary na akcję plebiscytową, 
= póki czas — póki jeszcze czas! 
|. Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
= NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO- 
"LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór. z 
> Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in- 
teresantów od godz. 9 rano do 3 po południu. 
E RACHUNKI BIEŻĄCE: 
„33 Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 
28 Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
' Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. 
Bank Rolniczy w Poznaniu“, 
(ul. Or- 


CYRK Minawi 


od i dynncka) 
-Bi$, 6-4 w. 12 Niebywałych 
Atrakcji, MWieiki suxces nadzwycz. 
progr. iistcpańgwegu Z Uuziałam 


klalońUsua, Słynnaga KOMKA. 
Smiech! Humer, Satyra 


Kronika. 
SPROSTOWANIE, 


W numerze 314 „Robotnika“ z dnia 18 li- 
 stopada w dziale kroniki zamieszczona zosta- 
ła notatka p. t. „Czy aby Urząd do Walki z 
Lichwą i Spekulacją jeszcze istnieje?*, poru- 
szająca sprawę podbijauia cen w kawiar- 
miach i zarzucająca Urzędowi obojętność, 

Wobec tego Urząd Walki z Lichwą 28 
: że ustalanie cen maksymalnych i 
taks nie należy do niego, ceny zaś kawiarnia- 
ne, zwłaszcza t. z. „pierożków* zaaproboWsr 
me zostały przez p. Komisarza aprowizacyjner 
go m st. Warszawy i wszelkie preieusje z te- 
pó tytułu do Urzędu s4 zupelnie bezpodstaw- 


Nie neleży zapominać, iż po uchwaleniu 
fawy z'dnia 2 lipca 1920 r., kompetencje i 
owiązki „Urzędu Walki z Lichwą* (już bez 
lacji) uległy istotnej zmianie. 


RD. 


|. Urząd „Walki z Lichwą* stale informuje 
prasę, czego nie robi, co do niego nie należy 
Ale — cowłaściwie „Urząd“ ten robi, eo 
niego należy? 
== Zresztą dla ogółu obojętnem jest, jaki w 
ad winien jest temu, że w kawiarniach, re” 
_stauracjach itd. bezkarnie panoszy się lichwa. 
Chodzi o to, że ona się panoszy, żę trzeba ie- 
i przeciwdziałać. 
| Gimnazjum dla b. wojskowych.  Ministerjum 
yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego po- 
dajer do wiadomości, że w dniu %0-go listopada 
b, rozpoczuą się zajęcia (egz, wstępne it d.) 
v gimnazjum państwowem dla byłych wojskowych 
Warszawie.  Przyjmowani będą kandydaci, 
órzy przerwali uaukę w szkolach i dłuższy czas 
_ przebyli w szeregach armji polskiej. Podanią do 
as 5-ej, 6-6j, 7-ej i '8ej przyjniuje kancela'ja 
y (ul. Wilcza Nr. 41, TI piętro) codzieanię od 
Any 5ej do 7-€j po południu, Do podań do- 
ać należy: 1)) świadectwo urodzenia, 2) świa- 
wo szkolne, 3) zaświadczenie władz wojsko- 
h o pelnieniu siużby. Dawni uczniowie szko- 
pragnący madal do niej uczęszczać, winni 2a- 


„ponowić. Gimnazjum czynne będzie w godzi- 
ch popołudniowych. f 
- Nadto Ministerjum W. R. i O. By projektuje o- 

cie specjalnych trzy lub czteromiesięcznych 


ów maturalnych dla tej miódzieży, która po 
dniu 5 lisiopada roku 1018 opuściła klasę ósmą 
la wstąpienia do wojska polskiego i przebyła w 
em bez przerwy conajmniej 5 miesięcy, oraz dla 
mlodzieży, która ukończywszy klasę ósmą w 
0 roku lub wcześniej byłą dopuszczona do 
zaminów dojrzałości, a nie uzyskawszy świadec- 
a, wstąpiła do wojska, Ą 
' Kandydaci na kursy winni składać , podania 
nież w kancelarji gimoszjum dia b, wojsko- 
przy ui. Wilczej Nr, 41 w godzinach po po- 
towych, 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. 8. 


skiej, Najważniejszym wypadkiem na gieldzie kra- - 


| rawa 


Wycieczka górnośląska, W tych dniach przys 
była do Warszawy wycieczka delegatów związków 
sportowych, stowarzyszeń spolecznych z Gówvnuego 
Śląska powiatu Opolskiego, Drodzy goście War 
szawy przybywają z najbardziej odległych, na. pół- 
nocnym zachodzie Śląska. polożonych okolic, twier- 
dzy wojującej nienczyzny, gdzie propaganda baka- 
tystyczna zdołała już niestety głęboko zapuścić swe 
macki zabójcze. Wycieczka, składająca się z 280 
ludzi, przyjmowana jest przez organizacje społecze 
me z całą serdecznością i gościnnością, jaka mimo- 
woli rozwiera serca polskie na przyjęcie tych ry- 
cerzy naszych kresów zachodnich, 


Węgieł, Z powodu słabego dowozu węgla do 
Warszawy, oraz nieprzyznania przez Państwowy 
Urząd Węglowy i Ministerjum  Aprowizacji spe- 
cjalnych norm paliwa w miesiącach lisiopadzie i 
grudniu r. b, na potrzeby opalania: biur prywat- 
nych, pensjonatów, restauracji, hoteli, gabinetów i 
poczekatni lekarzy i felczerów oraz kancelarji ad- 
wokatłów — Wydział Zaopatrywania komunikuje, 
iè wydawanie węgla dla wyżej wspomnianych od- 
bionców zostaje wstrzymane aż do odnośnego za- 
wiadomtenia, 

Chleb. Od dnia 22-go do 30-go b. m, punkty 
sprzedaży artykułów kontyngensowych sprzedawać 


będą chleb na 8 dekadę (serię) na następujące ku-. 


pony: na kupon Nr, 18 — 2 funty chleba żylmiego, 
na kupon Nr. 17 =— 2 funty chleba żytniego i na 
kupon Nr, 12 — 1 funt chleba żytniego po cenie 
mk, 4,50 za funt. Kupony te należy realizować 
częściowo, Kupony 2-ej dekady (serji) Nr. 15, 14 
i 18 prolongowame są do dnia 22-go b. m, włącznie. 


(m) Tramwaje, Dyrekcja tramwajów miej- 
skich zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Miej- 
akiej z dnia 18 b. m, od soboty dnia 20 b, m. zno- 
ai się wszelkie ulgi tramwajowe dla wojskowych 
wszystkich szarż, młodzieży szkolnej i dzieci, z wy* 
jątkiem taryfy ulgowej w godzinach rannych, która 
w wysokości 1 marki za przejazd pozostaje nadał 
dla wszystkich pasażerów do godz, 8i pół rano, — 
Zarządy szkół, których wychowańcom przysługują 
ulgi tramwajowe, mają prawo nabywać w biurze 
tramwajów przy ul. Nowomłynarskiej specjalne 
znaczki szkolne po 1 marce sztuka na jednorazowy 
przejazd ueziiów ze szkoły do domu, Liczba macz- 
ków akreślona będzie na zasadzie liczby uczniów 
lub uczenie w szkole i dni szkolnych do 81 grudnia 
m. b. i do tego obasu znaczki będą ważne, Znaczki, 
uńszukyte przez uczniów i uazenice do tego terminu, 
będą przyjmowane z powrotem od zarządów szkół 
w kasie tramwajów — za zwrotem pieniędzy, Za 
oddaniem tych znaczków służbie komduktorskiej 
przy jednoczesnem przedstawieniu  ostemplowa- 
mych matrykuł, wydawane będą uczniom i uczeni- 
com normalne jednorazowe bilety tramwajowe. — 
Taryfa ogólna w wysokości 3 marek za przejazd, 
pozostaje nadal bez zmiany, 


(m) Jazda tramwajami, Dowódca miasta w rot- 
kazie nr, 820 wydał następujące polecenie z dniem 
18 b. m. ustapawiam posterunki żandarmerii i Wuj- 
skowej policji samochodowej dla dopilnowacia 
przestrzegania przepisów © jeździe tramwajami, 
Zakazuję ponownie wsiadania przez przedni, po- 


most (a wyjątkiem żandarmerji) oboiążania wago- : 


nów, stania na stopniach, taranach i teleskopacn. 
Dowódcom wszystkich oddziałów garnizonu war 
suawzkiego polecam pouczyć podwładnych im żoł- 
mierzy o śisiem podporządkowaniu się roukazowm 
posterunków, Winni przekroczenia będą dostawie- 
ni do dowódatwa miasta i karani x calą surowością. 

W gawiązku z powyższem, na żądanie p, komi- 
sama rządu m, st. Warszawy, komendant policji 
państwowej polecił komisarzom odnośnych komisa- 
rjatów natychmiast wystawić aż do odwołania pò- 
sterumki w następujących punktach miasta: Przed 
dworcem Wsrszawa-Glówna, przy pomniku Mi- 
kiewicze, róg Dobrej i Nowego Zjazdu, róg Alei 
Jerozolimskich i Nowego Światu, przy Żelaznej 
Bramie, na pl, Muranowskim, na pl, Zbawiciela, 
róg Targowej i Zygmuntowskiej, oraz róg Targo- 
wej i Zabicowskiej. 

Poeterunki mają cały dzień przez czas trwa- 
nia ruchu tramwajowego i winny przestrzegać, 
aby publiczność ściśle stosowała się do żądań służ- 
by tramwajowej i nie przepełniała wozów tramwa- 
jowych. Jednocześnie komendant policji nadmię- 
Ria iż w podemych pumktach znajdować się będą 
posterunki wojskowe, w celu stosowania tegoz sa- 
mego nadzoru, odnośnie do osób wojskowych. 


Tragifarsa ludzka, W sobołę, 20 listopada © 
godz, 8 wiecz. w sali Muzeum przemysłu į rolni- 
ctwa (Krak, Przedm, 66) prot. W, Trojanowski po- 
wtórzy, wielką ilością przeźroczy ilustrowany, odr 
czyt, którego treścią będzie tragilarsa ludzka w 
awierciadie sztuki, a więc: mody, erotyka, typy, 
zwyczaje i obyczaje, polityka, zagadnienia spole- 
czne, protest dusz wrażliwych, satyra, humor, do- 
wcip, śmiech i łzy. Bilety w Muzeum, 

Qdezyt Romana Zrębowieza, W sobotę, dnia 
20 b. m. w Polskim Klubie artystycznym (hotel 
Polonja) p. Roman Zrębowicz wypowie odczyt pod 
tyt. „Nihilizm a konstrukcja, jako główne zagad- 


nienia twórczości nowoczesnej* (krytyka prądów | 


najnowszych), Początek punkłuałnie o g. 7 wiecz, 


Walne Zgromadzenie Koła Górnoślązaków, 
Komitet Zjednoczenia Górnego Śląska a Rzpitą 
Polską niniejszem zawiadamia, że w sobotę, t. i. 
20 b. m., o godz. 7 wieczorem odbędzie się zebra” 
nie „Koia Górnoślązaków“ w. lokalu Komitetu, 
Krakowskie Przedmieście 60, I p. i 

(m) Zaginiona, Dnia 16 b. m, wyszła z domu 
przy ul. Karmelickiej nr, 15 Jadwiga Lechiańska 


ROBOTNIK", sobota, 20 listopada 1920 r. 


ę lat 21, zabrawszy różne rzeczy, wartości 1.000 mk. 
i do tej pory nie wróciła. Rysopis: wysoka, dobrej 
tuszy, wbracia w suknię gretiatową, pantofle żóste, 
pończochy czenne, żakiet wióczkowy, granatowy Ñ 


chustkę jasmożółtą, 

(m) Wypadki samochodowe. 86-letni Teofil 
Lewandowski (3amborska ur, 14) ZOStki przejochar 
ny przez samochód prywatny mr, 126, prowadzony 
przez szolera Waciawa Brzozowskiego przy zbiegu 
ul. Nowowiejskiej j Koszykowej. Poszwa EWC 
go starca przewiozło pogotowie do szpitala Dzie- 


Jezus, 
— Wyjeżdżający z bramy domu ur. 15 przy 
ul. Wareckiej samochód ciężarowy nr. 11.107 o- 
Dara latarnię gazową, umieszczoną na murze 
omu, 


| 4 (m) Śmierć przy pracy, W fabryse Tw. Ake. 


(| „B. Hamtke* przy ul, Srebruej nr. 9 zmari nagle 
15: pracy śŚlusaranechsaik, . 64-lelni Alelsander 
otecki (Miedziana nr, 4). Przy trupie postawiono 
posiedunek, 
(m) Śmiertelne zatrucie wódką, Przy ul, Mły- 
marskiej nr. 6 zmaad wrkótce po wypiewu dwóch 
butelek wódki 49-letni Benedykt Dylewski, 


(m) Na grącym uczynku. Przy ul, Puawskiej 
nr, 5, w Mokoiowie, zatrzymemo Kazimierza Rysz 
kowskiego, Józsła Kowalczyka i Edwarda Żurka, 
którzy usiłowali okraść sklep Salomona Absztajna 
zapomocą podkopu, 

(m) Wybuch natty, Przy uf, Strzeleckiej nr, 26 
na Pradze 14-ieinią Irena Czajkowska, córka kole 
jarza, nalewając nąiię do palącej się lampy, spowo- 
dowala wybuch i pożar. P.omiemie szybko zajęły 
stół i firenki, Sprawczyni wypadku, brat jej 2-ietmi 
Zygmunt, oraz sym sąsiąda, 4-leini Miieczysiaw Żar 
lewaki nie mogli zs z piomącej iadebki, gdyż 
mieszkanie bylo zamkmięte od zewnątrz, Na przera- 
źliwy krzyk dgeci nadbiegli sąsiedzi, którzy wyła- 
mali drzwi i znaleźli w jednym kącie troje dzieci, 
na których już tliio się ubranie. Lekarz pogotowia 
stwierdził ogólne poparzenie i przewiósl najbar- 
daiej poszwankowaną Irenę Czajkowaką do sepita- 
la Przemienio nia Pańskiego, zaś brata jej i Zaiaw- 

i — na ul, Kopennika, Pożar ugasi) kiluk ku- 
belkami wody praski oddział straży, Podczas, przy- 
gotowań straży do wyjazdu, koń kopmął w bok i le- 


wą rękę stravaka iZólkowekiego, który, mimo to, | 
dopiero i 


pojechał ma miejsce pożaru i 
udał się do lekarza. 


| oonowstenoiacówani 


Z sądów. 


Rzekomy agent. 


po powrocie 


Manji Wa 


owej kradzieży i, wziąwszy mate od niej „a couto“, 


GŁOSZENIE. 


Wr. SIL 


| Dia utwierdzenia W, w przekonanów, iż jest ta 
dla niego „bagatoina rzecz, przedstawił się jako 
| egent policji kryminalnej uiemieciej — było ta 


tek olsoliczności, mezaiażnych od Fiirsieuvenga, leca | 
| zaprowadziła go na iawę oskarżonych. á 


j Sąd okręgowy (sędzią puzew, g esa 
po wyswchaniu wWaicsków pprokuratora Świa 
peęik-Zawadzkiego, który zająt się charakterystyką 
i rolą oskarżonego w tej sprawie, — uznał oskar- 
żenie za udowodmione i skązat F, na dwa miesiące 
więzienia. 


Teatr i Muzyka. 
a Z Opery, Dziś „Bugenjusa Oniegin" Czajkow 


GO. . 
Teatr Rozmaitości, Dziś dramat Knuta Hamsuw- 
na „W supouach życia”, 
Teatr Polski, Dziś „Nasi najsendeczniejsi", koe 
medja W. Sardou, 
Teatr Roduta, Dziś komedja Zablockiego „Fire 


Teatr Drainatyezny, Dziś „Holota warszawska”, 
Teatr Praski, Dziś i jutro tragedja Siawackie- 
go „Balladyna“, 
Teatr Pewszechny. Dziś promjera sztuki miesz- 
czańskiej P, Kośmińskiego „Ziy duch“, 
W A OO 
POKWITOWANIA. 
Centralną kasa P, P, S, kwituje z odbioru 
mik, 75 od tow. A 
Na robotniczy Wydział wychowania dziecka, 
Zlożone na ręce d-rowej Hartman przez p. 
Bięguńską, jako honorarjum za leczenie jej przea 
_ amariego dra Harimena — mk, 25, 7. 
Jako kara za niezłożenie listy deputatowej w 
swoim czasie — Administracja Teatru Polskiego 
mik. 500. 


Edward Retke mk, 20, | 


Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek 
od okien, 
Chalupka, Nowomiejska 9, mk. 30, Michnie+ 
wio, Hoża 22, mk, 50, Zakład leczniczy d-ra, F rysz= 
| mada, Boduena 5 — mk, 820, Karpowicą ` Siare 
Miasto 17 — mk, 10, Nowak, Rakowiecka 27 — mk, 
20, Kozakiewicz, Obmielna 56 — mk. 30, Twuszkow= 
ski, Chmielna 52 — mk. 10, 
` Na prasę socjalistyczną: 
Ob, Okrągły mik, 500, 
Na piebiscyt Górno-Śląski, 
Zebrane przez tow, Gonerko na uczcie weset- 
nej tow. W, Ramusa w: Maikini w dniu 18 listopada 
1920 r. mik, 1060. i vp, 


M. med. Bora Lebenthal 


hor. wen. skórne i włosow, ko- 


i | JR © 
Magistrat Miasta Przasnysza, niniejszym | smetyka, kobiety i dzieci. Mar. 


ogłasza KUNKURS na roboty stolarskie przy budującym 
Do wykouania jest 120| „czw 


podłogi i urządzenie 


się ośmio-klasowym gimnazjum. 
okien, 50 drzwi, klatka schodowa, 
szkolne. 


Pp. Stotarze życzący przyjąć do wykonania 
szechoą niezwłocznie nadsyłać oferty p 
Bliższe warunki, będą zgłaszającym ko- 


sze roboty, 
sem Magistratu. 
munikowane listownie, 


eanna nanamn 


pier do pakowania broazowy i biały, drut 
szycia względnie do'spajania pudełek, klej 


ztryna, Farby niebieskie lub czerwone do druku na gil- 
zach, deski, gwoździe, żelazo. stal, gotowe pudełka na, 
papierosy, etykiety drukowane na pudełka, zegary Kon- 
trolne dla stróży nocnych, bibułka w bobinach, papier 
ustnikowy w bobinach, forniery (deszczułki) na pudełka 


do cygar, piólno na tartuchy i bluzy. 


Uterty należycie ostemplowane Z opcją co najmniej 
trzy tygodniową, wnosić naięży pod adresem Generalnej 
Dyrekcji Monopolu Tytoniowego Warszawa, Chmielna 86. 


E U ZSO aniu R 
Do cgółu NAUCZYCIELSTWA 


zawiadamia wszystkie organizacje nauczycielskie w Warszawie 


ina prowineji, że z powodu | 
tresjąsago zaiargu W 


simy przesyjać do Zw. aw. Naucz, Sr. Szkoź 


wie, źiełna 25, jub do Blow. Naucz. Zyd. w konzi ołudnio- 


wa ï: 


1 
Eun LAW ŃMaucze rod. szkół żyd. 
i 


E e TE A T NPA 


wyszedł podwójny numer 


Bo makycia w Auministracji „iioboinikać 
Warecka 7, oŭ B-ej do Ś-ej. 


Oabito w drukarni „stobotnika”, Warecza 1. 


Konkurs Ożerlowy 


Generalna Dyrekcja Monopolu Tytonie- 
wego ogłasza konkurs do zgłaszania ofert na dostawę 
następujących artykułów: Tektura biała 1 bronzowa, pa- 


Śr. szk. Żyd. w Łodzi 


niezbędna jest natyehimiastowa pomas, Sumy, pieniężne pro- 


szaikowska 148, tel. 113-76, 


wmmp ~. 


i UUŁUSZEMA  UKUBNC. i 


Wyż- . sahin rozmaite, okaxja, 
adre-|h. IEiG Wielki wybór! Wy: 
przeduję najtaniej! Szpitalna 4, 


J ia ii b. m. na odczycie w sa- 
d li Pow. Hygienicznego 
przy Karowej —przy kasie xgua 
biona czarną futrzaną mue 
taq. Uczciwego znalazcę upra- 
sza się o odniesienie za nagro. 
dą do Ministerstwa Aprowizacji 
Zorawia 44—Reierat Aprowizae 
cji Robotniczej. 

i Poruet z fotografji: 
GWIGLUKAI oiejny: maro 29 
kredsowy 10u. Sienna 15 Płatek, 


LOL SIONI ŚPIEWU 


udzielają prot. Pellegrini - Sli 
winska (pelersb. kons.) i Zale- 
ski (wb scen wiosk, i . 
U godzinach przyjęć zmyj 
telef. 62 76. ‘1419 
vataat na ubrania 
wal chiątd A sprzedaż detali- 
czną wznowiono w egzystują- 
cym od roku 1695 skiadzie su- 
xna., Niecała 7, m. 14, oucyna 
wprost bramy. M. Ciepichatt. 
f ¿avs mandolinie, skrzyp- 
Ń6 Giidid, caca lekcje gry xa- 
sauniczej. Niecała 10—10. 


r pisania na maszynach 
Halid Twarda 22—2v. 

aiąna dE Eo kash orata naie E EA 
waya brodawki i skorę zgrił= 
GdLidkl biaią na podeszwach 
vożpowrytnie 1 


lub klamry do 
do etykiet de 


w Warszawie; 


bez bviu usuwa 
„Kiawioi” wyroo. Facmav. La- 
DUL. „Ap. Kowalski* w Warszas 
wie, miodowa 1. Sprzedają 
wszystkie apteki i składy ay* 
tocziie. 


Żyd. w Warsza- 


aer Zapobiega, goi 
GT0Ż08.6 E Pe 
zui" 4 Kvýütkiou., Apteki, skia” 


dy 
j + doskonuiy portre- 
(cd Ul0Ś a lotogralji „<4jedć 
avvise portrecisci”. ¿iuta 16, 
a ZZ „O W 03 NN MA 
Y BZUKu posady. Uleriy 
ALDIRI pod „sis w aduui- 
swaucji „łtoboliika”, ; 
oag sprzedaje Adłtuski, Dzi- 
ARA Lidl] ka iu, tel. 172-3. 


Kkedaxior naczeiny: dr. F. Ber. ` 


. 


